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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” ð 
ze wszystłiimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, za 
odnoszenie -- 40 groszy; zprzesyłką pocztową w Kra 
ju ” zł. 5.—; zagranicę =- zł. 7.20. 

Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat redak- 
cja 2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redakcja i áru- 
Warnia od godz. 9 wiecz: 7-99; administracjai ekKspe- 


Py Uja: 1-99. 


Premier Barfel 
wrócił całkowicie do zdrowia 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

W dniu wczorajszym premjer p. 
Bartel powrócił całkowicie do 
zdrowia i w godzinach popołu- 
dniowych udał się do Belwederu 
na dłuższą naradę z marszałkiem 
Piłsudskim. 


Ostateczna dymisja wa- 
jewody Dębskiego 


Miejsce jego zajmie przypusz- 
czalnie starosta Mech 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Sprawa wojewody wołyńskiego, 
p. Dębskiego, została ostatecznie 
załatwiona w ten sposób, że p. 
Dębski z dniem wczorajszym roz- 
począł długoterminowy urlop i 
na stanowisko dotychczasowe nie 
powróci. Najwięcej szans na za- 
jęcie stanowiska wojewody wo- 
łyńskiego ma p. Mech. starosta 
słupecki, 


Krwawe starcie 
komunistów > policją w Ber- 


BERLIN, ii sierpnia (Pat), — 
Wczoraj późnym wieczorem do- 
szło w północnej części miasta do 
krwawego starcia między komu- 
nistami a policją, Z powodu groź- 
nej postawy czerwonej bojówki 
policja zmuszona była użyć broni 
palnej i zawezwać pomocy, 

Zamieszki trwały dwie godzin- 
ny, Przez całą noc krążyły po 
mieście wzmocnione patrole po 
licji konnej i pieszej, Liczba ran- 
nych dotychczas nieznana. 


- Anulowanie długów 
wszystkich dłużników 


Senator Borach o liście Gig- 
menecgat 


IDAHO, 11 sierpnia, (PAT), — 
Sympatyzując całkowicie z moty- 
wami patrjotycznymi, które pobu- 
dziły Clemenceau do napisania 
swojego listu otwartego do prezy- 
denta Coolidge, senator Borah u- 
waża ustęp tego listu, dotyczący 
niemiecko - amerykańskiego o- 
drębnego traktatu za „okrutnie 
błędny i bardzo niiesprawiedli- 


wy . 

Senator Borah stwierdza, że je- 
śli Francja pragnie anulowania 
ADC, to w pew razie niech a- 
uułowanie to obejmie wszystkie 
długi i wszystkie odszkodowania, 
tak aby korzyści były udziałem 
całej zyk nie służyły pla- 
parie > jalistycznym, ciążą- 
cym dot iwi na narodach, cal- 
kowicie nie ponoszących odpo- 
wiedzialności za wywołanie woj- 
ny. 


PRZEMYSŁOWCÓW 


Śpółdz. z odp. ogr. 


w Brzezinach - hódzk. 


Zaiatwia wszelkie czynności 
w zakres bankowości wchodzące. 


Purktnalne i szybkie załatwienie 


inkas zapewnione. 4204—3 i 


e Hz Frai * ET ARANEA 
Pas T EA E E ao E a 
F zy ESENE a w "" um RR 


Cena 2Ośroszy | 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 


| 
4 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
$| Zwyczajne 
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$ Konto czekowe w P. K. O. (| Osłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 z} 960 
4 Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent 
we zaś firmzagranicznych o 100 procent drożeje e 


Zamet w Rosji trwa 


Żadania opozycji zostały Kategocycznie odrzucone 


3 dwukrotnie dłuższe konierencje z to między rządem a opozycją to- 
Trockim, który ma być mianowa- czą się rokowania w sprawie doj- 
lny na miejsce Kamieniewa komi- ŚCIA do porozumienia, 


jsarzem dla spraw kandlu, | s-_a 
Mimo oficjalnych AWZ: Buni ilofy batfychiej 
|potwierdza się wiadomość o za-| MOSKWA, 11 sierpnia: — We- 
imachu na Stalina urządzonym | Stug wiadomości, nadesłanych tu 
4 z Leningradu, przybyli tam przy- 

jezdni z Kronsztadu potwierdzają 
pogłoski o buncie wśród maryna- 


przez opozycję, która piętnuje go 
Hako „zdrajcę rewolucji świąto- | 


wej rzy. Załoga dwóch krążowników 
4 4 została rozbiojona, wobec czego 
Kamieniew usimięfy kilka innych statków odjechało 


j : na pelne morze, Dotychczas jesz- 
WIEDEN, 11 sierpnia (Pat). — |cze kontski z załogą tych okrę- 
„Neue Freie Presse" donosi z kół tów nie został nawiązany, przy- 
| rosyjskich, jakoby Kamieniem z0- puszczalnie jednak zbuntowane 
¡stał złożony z urzędu. Miejsce je- statki wobec braku żywności pod- 
go ma zająć Makolin, przyjaciel, dadzą się w niedługim czasie, 
Stalina. W samym Kronsztadzie władza 
m SPA przez popora 
i kowaną erunkowi _ większości 
Odezwa RyKOWA  jpohtia komisję nadzwyczajną, 
LWÓW, il sierpnia (Pat), — 
|„Gazeta Poranna“ donosi z po- 


2 LA 
Trocki przaszed? na aż, etiopo ie w a | Śmierć dowódcy floty 
8 rong talina skwie ogłoszono odezwę Rykowa powietrznej 
MOSKWA, 11 sierpnia (A.T.E.) | do ludności, wzywającą do zacho- 

1 serpnia (ALE) | wania spokoju i kamości komuni. | ANGORA; 11 siścpnia. (PAT) 
Rokowania pomiędzy grupą Sta-| 29/2 spokoju i karności komuni- M , 11 sierpnia, ; 
> NA y stycznej, Wedle dalszych donie- | Dowódca sowieckiej floty po- 
lina a opozycją nie dały do tej po- | sień olicjalnych ruch opozycyjny | wietrznej Sorokin zginał z samo- 
ry żadnego rezultatu, Opozycja rzekomo został stłumiony, Mimo lotem pod Sebastopolem, 
wysuwa pod adresem komitetu | m OSS ZEĆ MY M yt EA RETO E ARENT YCTYAFACEJCE: e 
centralnego następujące żądania: | 


1) uzgodnienie polityki zagranice-| [lą zaprowadzenia oszczędności 


nej unji sowieckiej z polityką ko- 


Kamieniew, jeden z przy- 
wódców opozycji 


minternu, 2) rehabilitacja Zinow-| otrzymają wszystkie ministerstwa delega- 


jewa, Łaszewicza, Bieleńkiego i 

innych opozycjonistów, dotknię- | tów skarbu 

tych represjami grupy rządzącej, _ WARSZAWA, 11 sierpnia, — | nemieckiej o uregulowanie stosun 
3) usunięcie Stalina ze stanowi- | PAT). Dziś w prezydjum rady | ków granicznych wraz z protoku- 


jmin strów odbyło się posiedzenie 
ska sekretarza komitetu central- ‘rady lalake ów: na Mak- na pro 
nego partji komunistycznej, 4). nozycje ministra skarbu postano- | nia 1926 roku. 

zwołanie kongresu partyjnego do wiono utworzyć instytiucię delega- . 
Leningradu nie później jak w li- tów ministerstwa skarbu przy po- 


łem dodatkowym tej konwencji, 


podpisanym w Poznaniu 20 stycz- 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 


Bulgaria wspomagała 
bandy komitadżów 


Zbiorowa nata wszystkich 
państw sąsiadujących 
SOFJA, 11 sierpnia. (PAT), — 


Nota rządu jugosłowiańskiego nie 


została jeszcze wręczona. Ocze- 


kują, że nastąpi to dziś, a najpó. 
źniej w czwartek, Zwłoka tloma- 
czoma jest tem, że wbrew dotych= 


czasowym przyptuszczeniom, ma 
być pckljęty krok zbiorowy wszy- 
stkich sąsiadów Bułgarji i że tekst 
noty ma być zredagowany we 
wzajemnem porozumieniu, 


BUKARESZT, 11 sierpnia, — 
(PAT). „Adeverul* donosi, że 
rząd rumuński jest w posiadaniu 
dokumentów, z których wynika, 
że rząd bułgarski pozostałe w po- 
rczumieniu z bandami kamita- 
dżów, którzy wtangnęli do Rumu- 
nii, przyczem czynni oficerowie 
bułgarscy mieli wyszkolić wojsko 
wo członków bandy w koszarach 
w Warnie. Rząd rum, zamierza 
dokumenty te przedstawić mocare 
etwom, 


BIAŁOGRÓD, 11 sierpnia, — 
(PAT). „Politika" zarzuca Angliji 
że dąży ona do tego, aby uczynić 
Jugosławię odpowiedzialną przed 
całym Światem za konflikt z But- 
garją i przedstawić ją jako burzy» 
cielkę pokchu. Także i inne dzien. 
niki atakują ostro Anglię, 


WIEDEŃ, 11 sierpnia (PAT), — 
„Neue Freie Presse“ donosi z So- 
fi, że nota zbiorowa Jugosławii, 
Grecii i Rumunji została dziś w 
południe wręczona rządowi buł- 
$arskiemu 


podst = 22 


Wielki pożar 


stopadzie, 5) wolność prasowa w 
ramach prasy partyjnej, 

Wszystkie te żądania centralny 
komitet partji komunistycznej ka- 
tegorycznie odrzucił i postanowił 
w porozumieniu z rządem sowiec- 
kim przeprowadzić szereg zarzą- 
dzeń administracyjnych, obliczo- 
nych na możliwie śpieszne zlikwi- 
dowanie opozycji. 

Sytuacja opozycji w ostatniej 
chwili ulegla osłabieniu z powodu 
pojednania Trockiego ze Stali- 
nem, Stalin odbył w tych dniach 
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Łódzkie 


Spółka 


liczone w walucie obiegowej 


dla światła 
dia siły 


warzystwo Elektryczne, 
zawiadamia pp. odbiorców prądu, że, stosownie do $$ 75, 80, 
81, 82 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, ceny prądu, obo- 
wiązujące pp. odbiorców za miesiąc LIPIEC 1926 roku, ob- 


noszą za jedną kilowatogodzinę : 


z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. _ 
W zależności od terminów zapłaty oraz na zasadzie po- 


| zostałych resortach, 

| Zadaniem delegatów byłoby pla- 
| Bowe współdziałanie z zainitereso- 
,wamemi ministerstwami w akci 
oszczędnościowej, oraz dostosowa 
nie wydatków danego minister- 
stwa do istniejących zapasów go- 
tówiki. 

Ponadto delegaci skarbu beda 
podtrzymywak łączność między 
tym ostatnim, a pozostałemi mini- 
sterstwami w celu przyspieszenia 
biegu spraw, wymagających uzgod 
nienia z ministerstwem skarbu. 


Prócz tego rada ministrów u-| 


chwaliła projekt ustawy w spra- 
wie ratyfikacji konwencji polsko- 


= 


Akcyjna, 


na dzień 7 sierpnia r. b., wy- 


24,86 gr. 
BLĘŚŻ y 


ka 8 Łódź, dnia 12/VIII 1926 roku. 


Wczorajsze posiedzenie rady è 
ministrów trwało przeszło pięć oni Le kt pro 
godzin ; było całkowicie poświę- £ i 
cone uregulowaniu rad prawni-| STUTTGART, 10 sierpnia. — 


czych. Projekt ten, już w zasadzie (PAT), Z niewyjaśnionych datych- 
uchwalony, uzyskał wczoraj sank- czas przyczyn wybuchł wczoraj 
cję ostateczną. Należy się spo-, wieczcrem wielki pożar w wiojsito- 


dziewać w ciągu najbliższych dni wych magazynach prowiantowych 
narad członków tej rady, której w Feuerbach. Spłonęło całe potud- 
pierwsze posi 
1 września. 


e odbędzie sie, niowe skrzydło budynku, wraz 2 
zapasami, Szkickły wielkie 


EE PERCCZENNE JET 


Wobec ukazania się we wczorajszej 
prasie wiadomości z błędnem oświetle= [i 
niem faktów, dotyczących ostatniego Wi 
strajku, wyjaśniamy, że czterech pra= 
cowników usuniętych zostało za napaść Bi 
ma znajdujące się już na mieście tram- %& 
waje i zmuszenie terorem, wywieranym Wi 
na pracowników, do ponownego zjecha” 
mia do remizy. 

Wiadomość o pobiciu trzech pracow= 
niKów na terenie remizy jest zmyślona. 


Dyr, Kolei Elektrycznej Łódzkiej 


4213—1 


JE "oe (Z nk 


£ 


| Z dnia na dzień | 


Jakiemi kolejami hę 
dziemy jeździć w przy” 
szłości 


Jakkolwiek dzisiejsze koleje żelazne 
mogą uchodzić za wymiarzony ideał to- 
komocji w porównaniu ze sposobem od- 
bywania podróży jeszcze sto lat temu, to 
jednak niestrudzony umysł ludzki nie u- 
staje w dążeniu do doskonałości i do u- 
sumięcia miedomagań dzisielszego sposo- 4 
bu podróżowania U 


A 


A 
Jednem z najważniejszych udoskona- 
leń byłoby zupełne uniezależnienie kolei / 
od potrzeby palenia węglem. Bowiem 
cena węgla z czasem musi się podnieść, 
nie mówiąc już o nieuniknionem z bie- 
ziem lat wyczerpaniu się kopalni, a co 
zatem idzie i wyrugowania węgla z uży- 

cia w jego dzisiejszej formie. 


Elektryczność winna węgiel zastąpić 
wszędzie; gdzie jest on jeszcze obecnie 
w użyciu, 

l, istotnie, lokomocja przy pomocy e- 
lektryczności rozszerza sie z ośromną 
szybkością na całym świecie. Obecna 
kole! dymiąca i hałaśliwa niedługo już 
będzie tylko zabytkiem : cała sieć ko- 
fei, zarówno europeiskich iak i amery- 
kańskich, ulegnie elektryfikacii. 

Na linii kolei elektrycznej w Wirginii 
(Stany Północnej Ameryki) oddano do u 
tytku największą i najsilniejsza lokomo- 
tywę świata. Nowość pomysłu w kon- 
strukcji jej polega na tem, że składa się 
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Ostatnia mowa i ostatnie chwile „czerwonego kata Rosji“ 


Jak mówiłikonał sowiecki Torquemada 


Pośmiertne wspomnienia o Filiksie Dzierżyńskim 


warzyszu Dzierżyńskim znalazł 
się główny lekarz kremlińskiego 
szpitala A. Jı Kanelowa i profe- 
sor Rossijskij, 

— Feliks Edmundowicz — opo- 
wiada dr. Kanelowa — gdy pode- 
szłam do niego, leżał spokojnie, 
puls miał 80, bóle nieco ucichły, 
nastrój się poprawił. Byliśmy przy 
nim do kwadrans na czwartą i po- 
gorszenia nie zauważyliśmy, Prze- 
ciwnie chory nie bacząc na zakaz 


Gazety moskiewskie opubliko-]i to i tamto, bo obciąża mnie tyle 
wały ostatnią mowę Dzierżyńskie-| uzgodnień, że nie można tak roz- 
go, którą wypowiedział 20 lipca,|strzygać kwestji, nie można tak 
w dzień swojej śmierci. pracować, Rozpoczęliśmy kampa- 

Cała mowa była stekiem bar-|nję o zniżenie detalicznych cen. 
dzo ostrych wymyślań na Kamie-| Towarzysze! gdy pytają „kto 
niewa i Piatakowa, z których Ka-|kogo' i gdy pytają „czyim kosz- 
mieniew w swoim referacie zwra-| tem" — niech pilnuje nasz nar- 
cał uwagę na to, że kapitał pry-| komtorg, żeby zbogacił się taki 
watny zaczął grać przeważającą | człowiek, który nam jest potrzeb- 
rolę, a praca Dzierżyńskiego co| ny i niech z tej trybuny nie mówią, 
do podniesienia przemysłu nie da-| że wieś się wogóle bogaci, 


Nr. 227 


r W EWY 


Zmierzch Europy 


dział Europy w handlu 
światowym zmniejsza 
się 


Podział produkcj,; i wymiany u 
legł znacznym zmianom w ciagu 
ostatnich lat, licząc od r. 1914 
Zmiany te zaś dotyczą głównie 
największego dotąd producenta, 
kcnsumenta i eksportera zarazen) 


— Europy. Oblicze ekonomiczne 
świata całego uległo zmianie. 
której najcharakterystyczniej. 


szym rysem jest stopniowa degra 
dacja Europy, jako największego 
centrum światowego produkcji ` 
rozwoju kapitalistycznego, 


ła żadnych rezultatów; a Piata- 


Kamieniew: Dlatego, aby Dzier- 


kow dowodził, że rząd pedtrzy-| żyński nie topił napróżno 45 miljo- 
muje burżuazję wiejską ze szkodą, nów... Tak... tak... 


dla miejskiego prołetarjatu. 


Dzierżyński: Dlatego, żeby 


Nowe kraje, nowe kontynenty 
wystąpiły na arenę rozwoju eko- 
namicznego i konkurencji, a de 
cydujący wpływ wywarła wojna i 


mówił ciągle, czuł się dobrze i 
prosił, abyśmy odeszli do innych 
chorych, którzy bardziej od niego 
potrzebują pomocy. 


Obie te tezy wywołały nie-| Dzierżyński nie topił na próżnoj — Gdyśmy wychodzili, puls li- zachwianie się podstaw gaspodar- 
zmiernie ostrą replikę Dzierżyń- | 15 miljonów... Tak... tak... czył 74 uderzenia, ból znikł zupeł.|ki europejskiej i jej ekspansji. 
skiego. Kamieniew: Pan jesteś już czte-| nie, a chory był bardzo ożywiony, Dobi SR: 

— Towarzysze! Muszę powie-|ry lata narkomem, a ja zaledwiej Poleżawszy jeszcze pół godzi-| soda bizzcka z: żale 
dzieć, że w referacie p. Kamienie- | kilka miesięcy. ny na kanapie, Feliks Edmundo- > a cyfry. Od Sase 
wa i w jego dalszym ciągu, za ja-| Dzierżyński: A pan będziesz | wicz wstał bez pomocy i w towa- RZ uropa uczestniczyła 


ki uważam referat p. Piatalkowa, | nim 44 lata inic z tego nie wyj- 
byłem w najwyższym stopniu u-j dzie (Śmiech), bo pan zajmujesz 
derzony tą okolicznością, że jeden | się politykierją, a nie pracą.. I pan 
z nich, będąc narkomłorgiem (mi-| wiesz dobrze, na czem polega mo- 
nistrem handlu), a drugi zastępca |ja siła. Ja siebie nie oszczędzam, 


przewodniczącego wyższej rady| towarzyszu Kamieniewie, nigdy. chciał drzwi otworzyć, lecz Feliks 
gospodarstwa ludowego, zdradzili | (Głos z ławek: — sprawiedliwie!). Edmundowicz sam. przycisnął 


zupełną nieznajomość tych spraw, 
które referowali. 


mieniew, cytując urywki z „Eko-| nie igram swoją 
|nomiczeskoj Żizni* okazał zupeł- 


Towarzysz Ka-|tego, że mi wierzycie... 


[wy tu wszyscy lubicie mnie dla- i | 
Ja nigdy|jgo pokoju i zbliżywszy się do, 
gdy widzę | swojej żony, 


. 0 r 


duszą; 


ona z trzech części połączonych z soba| ną nieznajomość i niezrozumienie|nie z całej mocy. Ale mnie same- 


w ten sposób, jakby trzy oddzielne loko- 
motywy razem pracowały. 


Lokomotywa posiada 28 metrów, siła 
jej równa się 7125 koniom. Czerpie ona 
energję elektryczną z sieci rozpiętych 
drutów zasilanych prądem o sile 22 ty- 
sięcy wolt. Ten prąd daje napięcie loko- 
notywie czołowej, która znów aułoma- 
tycznie dostosowuje bieg motorów 2-ch 
uastępnych lokomotyw. Przeciełna szyb- 
kość, z jaką porusza się ta potężna ma- 
szyna wynosi 50 klm, na godzinę, 


Drugiem udoskonaleniem  wielkiei do- 
niosłości, jakiemu napewno ulegną z 
czasem koleje żelazne, będzie konstruk- 
cja wagonów dwupiętrowych. Uzasadnio- 
ne jest to przez niepraktyczność zbytnie= 
fo wydłużenia pociągu, posiadającego 
kilkadziesiąt już wagonów, celem 
powiększenia możliwej liczby "miejsc dla 
sodróżnych, których ilość rośnie, zwła- 
szcza w przejeździe przez miasla i cen- 
tra gęściej zaludnione, Wystarczy nato- 
miast dobudować drugie piętro, by licz- 
hę miejsc przeznaczonych dla jadących 
bez kłopotu podwoić, 


Przeszkodą w realizacji takich piętro- 
wych wagonów są obecne luncle za ni- 
skie i za ciasne. Umysł ludzki jednak w 
wiecznem dążeniu do udoskonalenia i u- 
lepszenia wszystkiego i tę przeszkodę 
łatwo zdoła przezwyciężyć: 


—0 


Warszawa ma 85 ty- 
nów taksówek 
Najwięcej Fordów 


' Na 1310 taksówek, kursujących 
obecnie w Warszawie, urząd prze 
mysłowy magistratu naliczył aż 
85 najróżnorodniejszych typów. 


Prawie połowa jest Fordów, po- 
tem w 
tów” — 71, „Renaultów* — 64, 
„Fiatów“ — 54 it a. 


Przeciwko podwyżce 


abonamentu falefonów w sin- 
licy 

Z Warszawy donoszą; 

Wczoraj przyjęta została przez 
ministra przemysłu i handlu inż. 
E. Kwiatkowskiego delegacja „Ko- 
mitetu obrony abonentów sieci 
telefonów warszawskich“, która 
wręczyła ministrowi rezolucję z 
niedzielnego wiecu, protestując 


I 
f 


Mathisów" — 72 „Peugeu- || 


m W 


tej kwestii... 
Następnie, polemizując 
takowem, Dzierżyński dowodził, ! 


że referent popsuł cyfry i przeol- | przemawiał 


mu sprostać jest temu trudno, dla- 
z Pia-|tego proszę © pomóc, 


Ww 


takim stylu podnieconym 
Dzierżyński jeszcze 


brzymił rolę prywatnego kapitału, długo. Wreszcie tak skończył: 


wb t, 


„I dlatego widzicie, že wszyst- 


„.Piatakow ` goraczkowo prote-j kie te fakty i wszystkie te dowo- 


stuje, 


dy, które przytaczała tu nasza ©- 


Dzierżyński: Towarzysz Piata-| pozycja, oparte są nie na realnym 
kow dowiódł już swego analiabe- | gruncie, lecz na pragnieniu bądź 
tyzmu, więc wolno mu krzyczeć. ,co bądź przeszkodzić tej robocie 


Trockij (z ławki): A pan zawsze | twórczej, 
otaczałeś się milczeniem, towa-; 


rzyszu Dzierżyński. 
Dzierżyński: Ja tak myślę, Je- 


steście już nie od dzisiaj świadka-|Ski już nie żył. 
ralną śmiercią, czy został zamor- 


mi, "jak mniejszość stara się wy-! 


prowadzić większość z równowa-| dowany, skonstatować 


biuro prowadzą, 
= * 


jaką plenum i polit- 


W parę godzin poiem Dziórżyń- 
zy zginął natu- 


trudno, U- 


gi i dlatego nie będę na tego: fo- rzędowa gazeta „Biednota” tak o- 
dzaju repliki odpowiadał, bo czem | pisuje jego ostatnie chwile: 


bardziej zwracamy na to uwagę,i 
tem większą dajemy „możność opo- 
zycji dezorganizować realną pra- 
cę, — 


„Około godziny drugiej po po-jniem kilku pulków G.P.U. które- 
łudniu towarzysz Dzierżyński u-|by przy pomocy kulomiotów zni- 


nasze nieporządki — uderzam w | mocno uści 


w obrotach ogólnych handlowych 
całego świata w mozmiarze 69.5 pre 
cent. W okresie 1870—1880 u- 
dział ten wrzósł do 70 procent * 
utrzymywał się aż dog. 1914 na tej 
wysokości, W roku 1924 część 
przypadająca na Eumopę w kand 
światowym wynosi już tyko 567 
procent, 


rzystwie jednego z bliskich mu to- 
warzyszy udał się do swego mie- 
szkania, Już przy drzwiach towa- 
rzysz zauważył na twarzy Feliksa 
Edmundowicza wyraz znużenia i 


klamkę, żywo wszedł do jadalne- 


Zofii Zygmuntówny:| Inne kontynenty, inne kraie wy- 
) snał jej rękę, poczem | korzystały komiunkturę wojenną 
skierował się do sypialni. i Lwia część zysku przypadła oczy- 
Zofia Zygmunatówna chciała mu | wiście Stanom Zjednoczomym, któ 
przygotować łóżko, lecz chóry 0-; re w r. 1924 wyłkazały 27,7 proc 
świadczył, że czuje sie na siłach, | udziału w hsndlu światowym, wów 
sam ło uczynić.., a gdy żona nde-| ozas, gdy w r, 1871—75 udział ich 
szła o trzy kroki, zachwiał się i! nie przekraczał 17 procemt. Azia, 
upadł... ; | iako całość zwiększyła swoje 0- 
Feliksa Edmundowicza już niej broty z 7,9 procent na 10,1 pro- 
było." — sentymentalnie kończy; cent, Austkalją — z 2,6 proc na 33 
„Biednota”. proc. Tylko jedna jedyna Afryka 
` nie skerzystała na zmniejszeniu się 

obrotów handlowych Europy, 


Ostatnią w swem życiu mowę 
zakończył Dzierżyński ta: 

„Wy panowie Trockij, Piata- 
kow, Miedwiediew. Sokolników 
i Zinowjew jesteście fastycznymi 
sprawcami zalzmenia się jedności 
partyjnej. Żałuję bardzo, iż zbył 
późno dowiedziłem się o waszem 
tsinem zebraniu w lesie, Wów- 
czas nie spóźniłbym się z wysła- 


Cyłry powyższe wskazują bez- 
iapelacyjnie na stopniowy zanik 
hegemonji gospodarczej i finanso: 
wej Europy oraz pozwalają wnio- 
|skawać o przesuwaniu się punktu 
ciężkości gospodarki światowe! 
iku brzegom oceanu Spokojnego, 
gdzie głównym jej filarem stają się 
Stany Zjednoczone. 


pę=— 


czuł silne bóle w okolicach serca, |szczyły was i waszych zwolenni- 


a wę trzy minuty potem 


Nieraz przychodziłem do preze. | Mu pomocy doktór Szencis, dyżu- 


sa S. T, O, : sownarkomu i mó-|rujący w ambulatorjum Kremla. stenogram, Trockij roześmiał się, 
Wstrzyknął mu kamforę i morfi- | krzyknąwszy: oho, oho, a Piata- 
położył lód na serce i nakazał|kow wołał ironicznie: 


wiłem: albo dajcie mi dymisje, al- 


bo oddajcie mi narkomtorć (min, i F€ 


handlu); albo dajcie mi z gosban- absolutny spokój, 


ku coś niebądź, albo oddajcie mi 


Beligja w odmecie: inflacji 


Dobrze nam znane sceny z niedawnej przeszłości 


| Wszyskiemu winni amerykKanie-lichwiarze, shyloch i i łapigrosze 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego“) 
Bruksela, w sierpniu 1926. |nadążyć z podwyższeniem cen. 


Gorąco., bardzo gorąco, Tem- 
peratura wysoka. Termometr ska- 
cze, ale nie pod wpływem słońca, 
lecz giełdy, Żyjemy tutaj pod zna- 
kiem jutra, dolara, spadku franka, 
zwyżki cen i powszechnego zde- 
nerwowanią. 

Tout comme- chez nous przed 
laty pod batem inflacji markowej. 
Trzy, cztery razy dziennie wywie- 


Po upływie kwadransa przy to- 


z 
przerabianiem cenników, 

Do wszystkich utrapień waluto- 
wych przyłączyły się jeszcze dot- 
kliwe, dla belgów przynajmniej. 
ograniczana, które wprowadził 
rząd na mocy udzielonych pelno- 
mocnictw. A więc: niema już chle 
ba białego! Wszedzie — w piekar- 
niach, restauraciach, barach, chleb 
pytlowy — chleb czarny, bis, jak 


udzielił | ków”, 


P, Sfefson na Wołyniu 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 


Poseł Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie p. Stetson wyruszył w 
dalszą podróż po kresach wschod- 
nich, celem zapoznania się z tą 
nieznaną mu zupełnie połacią. 

P. Stetson bawi obecnie na Wo. 
łyniu, 


Brzytwa na premiera 
Iraku 


zemsta osobista funkcionar 
jusza zelnego 


BAGDAD, 11 sierpnia (Pat). — 
Prezydent ministrów Iraku został 
napadnięty na ulicy przez pewne- 
dochodów nietylko całego szere-|go funkcjonarjusza celnego, który 
gu hoteli, sklepów, restauracji jmu zadał brzytwą kilka ran na 
ete, lecz również i wpływów skar | twarzy i ramionach, Sprawcę za» 
bowych. Słowem burza w macht aresztowano. Premier znaj 
szklance wody. duje się w szpitalu. Stan jego 

Tymczasem jednak Brukselaj zdrowia jest pomyślny, Zamach 
przedstawia po północy widok|jest aktem zemsty osobista 


dość smętny świateł mało. gaszą k D 
Gdańsk zrozumiał 


W tym momencie, ja notuje 


Dzierżyń- 
ski, wolniej na zakrętach - 


turystów | cboskrajowców w sto- 
licy, co wpłynie na zmalejszenie 


je wcześniej, bary, restauracje, ka; 


Sia 


szają w bankach, kantorach wy-j$o tutaj nazywają. Dużo wody u-|barety i t. p. zaklady pozamykane ) 
miany kursy giełdowe. Gorączko- | płynie w Skaldzie, zanim się bel-lo 1 po północy, ruch na bülwa- ; prRYGZYNY zakazu importu io 
wo podelkscytowane grupy i grup- |gijczycy przyzwyczają do chleba, [rach minimalny — słowem to sa- Połski 


ki ludzi gromedzą się przy witry- 
nach domów  bankierskich;, naj- 
większy ruch panuje na rue Neu- 
ve, gdzie przelewają się tłumy aü- 
tochtonów i cudzoziemców przý- 
bywających z dworca- północnego, 
od którego prostą linja bieży rue 
Neuve ku placowi de la Monnaie. 


który przediem z pogardą nazy- 


wano „pain de chevel” — chlebem |kiem 


końskim, 


Drugim „ciosem wymierzonym |rozrywkowych. 


w samo serce bawiącego się na- 
1 . 

rodu" bylo rozporządzenie rządo- 

we o zamykaniu dancingów i ba- 


rów nocnych o godzinie 1 po pół- 


mo, co było w Berlinie przed ro- 
za czasów  istnienią b zw. 
godziny policyjnej i ograniczeń 


GDAŃSK, 10 sierpnia (Pat). — 
Praca tuteisza, omawiając wpro- 
wad:ony od roku przez rząd pol- 
ski zakaz przywozu rozmaitych 
produktów do Polski, uznaje dziś 
konieczność tego zarządzenia, u* 
ważając je za zupełnie zrozumiałe 


Flegmatyczniejsi od francuzów, 
belgawie, nie przejawiają swych 
uczuć publicznie wystarczy jed- 
nak porozmawiać ż tym i z owym, 


kom opłat za abonament AA na tej wąskiej dlugiej ulicy |nocy. Wyjątek z tego srogiego zaz|by się przekonać, że całe_odjum || uzesadnione. 

te skupiły się największe domy towa | kazu uczyniono jedynie dla miej- krachu walutowego i inflacji ZCZU- ~ * 

` [rowe i magazyny stolicy, tu też u-|scowości kąpielowych, jak  to:|cają na amerykanów, kłórym nie Krzyże finiandziie 
Minister zażądał dodatkowego |sadawiły się kantory wymiany i|Ostendy, Blankenbergha i kilkujszczędzą dobitnych i niezbyt po- 

umotywowanego referatu w lej|jt. zw, agents de change. Tu zado-|innych mniejszych plaż. chlebnych epitetów w rodzaju: li- Hla oficerów nolskich 

sprawie, albowiem sprawa pod-|woleni ze spadku franka cudzo-| Restauratorzy i właściciele dan chwiarzy, shylock'ów, łapigroszy..| Nasz warsz koresp. telefonuje: 

wyżki opłat za telefony, choć nie|ziemcy wymieni:ją swe wysoko- |cingów brukselskich, dotknięci boj Jedynie nad morzem, w kosmo- U. sx : 

popularna, musi być rozważona|cenne funty, dolary guldeny najleśnie zakazem rządowym i wy-;politycznej Ostendzie, nie wyczu- Z okazji pobytu w Polsce dele. 

gruntownie į sprawiedliwie zdecy- stosy papierków belgijskich, poe-|różŻnieniem (materjalnem] swychjwa się ogólnego nastroju. Pocie-| gacji „przysposobienia wojskowe- 

dowana. Minister nie chce tejlczem wędrują po magazynach, jkrewnisków nadmorskich wnieśli | szycięlem : śłumikiem jest tu, iak|go Finlandii otrzymali wczora, 


sprawy, jako niewygodnej i nie- 
poąmiuiarnej spychać ad calendas 
grecas i będzie dążył do jej zdecy- 
dswaąmia już w niedalekiej 
szłości, 


| 
| 


PEP] 


łachów z3 psie pieniądze. 


wet tym szturmem do sklepów 


wykupując góry rozmaitych fata-|rekurs do rządu, powołując 
Zmar- |głównie na to, iż ograniczenie rzą- 
twieni belgowie nie cieszą się na-|du zabaw nocnych przyczyni się 
ildo upadku ich przedsiębiorstw, a |kiem, Nadzieja jest bowiem matką 
dnio do zaniku frekwencji naiwnych we wszystkich krajach. 


lad, bo frank spada i nie można 'pośre 


się 


iinlandzkie krzyże żelazne nastę- 
pujący oficerowie polscy: pułkow* 
nik Koc, major Kieszkowski, Ka. 
piten Kobyliński, porucznik Dęe- 
wiecki i porucznik Łandroth. 


i w innych wielkich ośrodkach 
rozrywkowych, casino ze swą 
letką oraz pole wyścigowe z 
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9 ważnych umów Kolejowych 


opracowała Polska w rokowaniach 
z Niemcami 


WARSZAWA, 11 sierpnia, — 
(PAT), W ramach rokowań go- 
spodarczych z Niemcami zostaio 
oprzcowanych 9 ważnych umów 
kolejowych. Cztery dotyczą ko- 
munikacji sąsiedzkiej, jedna przy- 
stepu do Wisły w  Korzeniowie, 
dwie tranzytu przez Kluczborg i 
dwie kolejowego tranzytu bezpo- 
średniej komunikacji między pań- 
s'wami zachcdniemi, a Prusami 
W:chcdniemi, oraz między Niem- 
cami a państwami na wschodzie 
ad Prus Wschodnich położonemi. 

Pięć pierwszych tych umów zo- 
stało już podpisanych przez pełno- 
mteników obu stron. Podpisanie 


stało przez stronę niemiecka od t- 
kładu o konkurencji portów bał- 
tyckich, Układ ten jednak wyma- 
ga jeszcze studzów i dlatego sfi- 
nalizowanie tei sprawy odłożone 
zostało na później. 

W rokowaniach tych, wymaga- 
jących dużego nakładu pracy bra- 
li udział z ramienia polskiego m'- 
nisterstwa kolei naczelnik wy- 
działu Chodkiewicz, jako przewod 
nięzący komisji kolejowej, kiero- 
wmók referatu traktatowego dr. 
Klechniowski, kierownik referatu 
tarył polsko-niemieckich dr. Za- 
walski, z ramienia departamentu 
ruchu częściowo pp. Inżynier 


czterech ostatnich uzależnione zo-l Frank ! inżynier Gronowski. 
"CH =" 


Zaczynają 


rozumieć 


Oredni o wojennych zamiarach Polski wstydzą 
się nawet ich autorzy 


GDAŃSK, 11 sierpnia. 
Wczorajs numer 
Neueste 
interesujący artykuł, poświęcony 
alarmującym pogłoskom, poda- 
nym ostatnio przez prasę Rzeszy 
niemieckiej o rzekomo wojennych 
zamiarach Polski, „Danz, Neueste 
Nachrichten" usiłuje odeprzeć na 
wstępie zarzuty, jakoby kuźnią 
tych pogłosek był Berlin, poczem 
stwierdza, że pogłoski te przyjęte 
zostały przez prasę niemiecką ze 
źródeł rosyjskich, nie zasługują- 
cych na żadne zaufanie. Inicjato- 
rzy tych pogłosek znajdowali się 
w Moskwie. Z chwilą stwierdze- 
nia tego faktu stało się jasnem, 
że pogłoski powyższe pozbawione 
są wszelkiej wiarogodności, gdyż 
zgóry było widocznem, co spowo- 


(PAT). 
„Danziger 


dowało sowiety do ich rozpo- 
wszechniania. Fałszywe te po- 
głoski,  puszczone świadomie 


przez agiłałorów sowieckich mia- ! 
ły ną celu wywarcie nacisku na/ 
Polskę w sprawie traktatu gwa-| 
rancyjnego. 

Dla wszystkich ludzi, znających 
stosunki w Polsce, pisze dalej! 


dziennik, jasnem jest į¿ widocznem, 
że wszelkie wojownicze zamiary 


Nachrichten" zamieszcza, ze strony Polski są wykluczone, 


Wykluczonem jest, aby w obec- 
nych warunkach znalazł się w 
Polsce rząd, który miałby odwagę 
puścić się na awantury wojenne, 
Marszałek Piłsudski, decydująca 
osobistość w obecnym rządzie pol- 
skim i gorący patrjota, wytknął 
sobie za cel uratować Polskę od 
śrożącego jej gospodarczego i po- 
litycznego upadku. Drogę ratunku 
widzi on jednak nie w ryzykownej 
wojnie, ale w systematycznej re- 
organizacji i przystosowaniu poli- 
tyki zagranicznej do istniejących 
warunków, Nie ulega wątpliwo- 
ści, że zdobyłby się on na jakiś 
rozpaczliwy czyn, o ile wogóle 
jest do tego zdolny, dopiero wów- 
czas, gdyby wszystkie środki za- 
wiodły, Ale o tem nie może być 
nawet mowy. Z tych względów — 
kończy „Dańziger Neueste Nach- 
richten“ — byłoby lepiej, 
prasa niemiecka zaniechała sze- 
rzenia wiadomości rosyjskich. nie 
zasługujących na uwagę, 


Wrażenie układu 


włosko hiszpańskiego 


Czy jest on przeciwny statutowi ligi? 
PARYŻ, 11 sierpnia. (PAT), —|z układu włosko.hiszpańskiego, 


„Echo de Paris" z wielkiem zado- 
woleniem pisze o podpisaniu ukla- 
du francusko-rumuńskiego i wyra 
ża nadzieję, że niebawem podpl- 
sany też będzie układ francusko- 
jugosłowiański, Dziennik ten zau. 
waża, że podczas gdy 'wspomnia- 
ne układy ściśle odpowiadające du 
chowi Genewy i Locarna; 
państwa powiększają liczbę umów; 
międzynarodowych, zawieranych ; 
na starą modłę, Takim jest np, u-| 
kład niemiecko-rosyjski, włosko 


gdyż a priori należy przypuścić, że 
traktat ten ma na celu konsolida- 
cję pokocqu. Istnieją nadto dwa in- 
ne powody zadowolenia: 1) soh- 
darność śródziemnomorska na wy- 
brzeżach wielkiego morza łaciń- 
skiego i 2) perspektywa ostatecz- 
nego załatwienia sprawy Tange- 


inne | ru. Mimo to dziennik pragnąłby 


wiedzieć, czy traktat ten rzeczy- 
wiście zawiera zobowiązanie wza 
jemnej neutralności na wrtoadek 
ataku trzeciego państwa na jedne- 


rosyjski, włosko-angielski o Abi-|go z kontrahentów, co nie mieści. 


synj, oraz wtosko-hiszpański, 


łoby się w ramach statutu ligi na- 


„Le Journal'* natomiat sądzi, że | rodów. 


Francja powinna być zadowolona 


Fi 


Do niedawna mała, uboga osa-! 
da rybacka na Helu, pod opiekuń- 
czemi skrzydłami Rzeczypospoli- 
tej zaczyna zamieniać się w pię- 
kne miasteczko, 

Ilustracją nasza przedstawia u- 


a Helu 


W DO 04 


licę, wiodącą wzdłuż osady, któ- 
ra, jak widać z fotografji, jest już 
„niebardzo  podłem miastem", 
Smutne jest tylko jedno. Domki te 
zamieszkane są wyłącznie przez 
niemców. 


gdyby] 
| 


progu zycia 
Troski rodziców o przyszłość dzieci 


Pamiętajmy, że oprócz szKół ogólnoKształcących są jeszcze 
techniczne-przemysłowe 


Młodzież korzysta obecnie całątszym rzędzie troska o ich przy- 
duszą m wakacji.. i słusznie, Po|szłość. Tembardziej w dcbie dzi 
całym roku pracy należy się jej to |siejzei, gdzie mulistem „jakoś to 
dwumiesięczne wytchnienie, będzie, zadowolić się nie można, 

A ileż to pracy, trudów 1 okar| Więc u progu nowego noku szkol 
kosztuje rodziców w dzisiejszych | nego, w iym smoklciniejszym waka- 
czecach, by dzieciom odpowiednie |cyjnym czasie należy rozważyć, 
wakacje zapewnić, Ileż godzin pra- |czy leż dziecko właściwą? drogę 
cy uboaznej oica, ileż trosk i tej jobrało, czy mu praca szkclna od- 
oodziennej przykrej oszezędności | powiada, czy w istocie istnieje u- 
malki, składa się na to, byle tylko |zasadniona nadzieja, że na obranei 
dzieci mkygły „świeżem piowie-|drodze dojdzie do celu. 
trzem" odetchnąć! — I żeby) Niewatpliwie uznamy za cel stu- 
byla inaczej — bo przecież w tej| djów zajęcie w przyszłości użyte- 
młodej generacji nasza przyszłość, | cznego społeczeństwu stamowiska, 
nasza nadzieja, nasze wszystko! |lecz funkcie z tem tanciwiskiem 

Więc nic dziwnego, że z tą te- związane muszą przynosić danemu 
ską o dzieci wiąże się w pienw- pracownikowi zadowolenie, dawać 
TEORETIESE TETTRE p * WG TTYZOFYC JI O GSC «lej | 
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Ru czci Razimierza Glińskiego 


WT"ZYR 


E TENY SAF r 


Odsłonięcie tablicy Kazimier za Glińskiego w Nałęczowie. 


Dnia 1 b. m. odbyło się w par-|naniu aktu poświęcenia złożyli 
ku zakładu w Nałęczowie poświę-|wieniec na grobie autora „Pieśni 
cenie tablicy na ścianie starego | Królewskiej", | 
pałacu (zamku) ku czci ś, p. Ka-| Po skończonej uroczystości za- 
zimierza Glińskiego. rząd zakładu w jednej z sal sta- 

Poświęcenia dokonał ks, prałat | rożytnego pałacu Małachowskich 
17. Łuczyński, poczem przemawiał | podejmował rodzinę poetv, przed- 


imieniem komitetu weteran pan| stawicieli władz, oraz  zejproszo= 
Rutkowski, a następnie przedsta= | nych gości, 
wiciele prasy, którzy po dokona- 


Ostatnia wola i ostatnia prośba 


poety 
Testament Jana Kasprowicza 


Rodzina ś p. Jana Kasprowicza _ Pianino zapisuję mojej wnuczce, 
złożyła na ręce adwokata, dr. Jó-| Ewie Małaczyńskiej, zegarek ze 
zefa Diehla w Zakopanem, testa-| złotym łańcuszkiem i złotemi o- 
ment poety, który brzmi tak: łówkami, zostawiam na pamiątkę 

„Nie wiedząc, co mnie czeka, a| mojemu wnukowi, Jasiowi Mała- 
korzystając z całkowitej przytom- 
ności umysłu i dobrą kierując się 
wolą, spisuję niniejszem ostatnie 
moje rozporządzenie, anulując je- 


i ECET 

osy bibljoteki moiej poruczam 
rozumowi i delikatności mojej żo- 
üy, Marji' która, wiedząc, jak ja 


Nowe domki na Helu. 


dnocześnie takież rozporządzenie, | te książki kocham, krzywdy im 

spisane dn, 9 listopada 1924 r. we| nie uczyni. ; 

Lwowie. Byłem i jestem człowiekiem 
Majątek, który przypuszczalnie| wierzącym i mam nadzieję, że 


pozostałby po mnie, dzielę na 3 
równe części pomiędzy żonę mo- 
ją Marję z Buninów Kasprowiczo- 
wa i dwie moje córki: Janinę, 0- 
becnie żonę kapifana w. p. Zdzi- 
sława Małaczyńskiego į Annę z 
Kasprowiczów, obecnie żonę p. 
Władysława Jarockiego, profeso- 
ra akademji sztuk pięknych w 
Krakowie, 

Mówiąc a majątku, mam także 
na myśli ewentualne dochody z 
moich dzieł. 

Znajdujące się w domu, na Ha- 
rendzie, w Zakopanem, meble ma- 
honiowe, są wyłączną własnością | 
mojej żony, Marji z Buninów Ka-| 
sprowiczowej, bo były kupione za 
sjei posagowę pieniądze, 


umrę, jako prawy chrześcijanin. 
an Kasprowicz. 

Nie wiem, jakie życie tam za 
światem, byłbym wdzięczny mo- 
jej żonie, Marji, jeżeli zechce ka- 
zać się pochować przy moim 
boku. 

Jan Kasprowicz, 

Zakopane, Harenda, 1 paździer- 
nika 1925 r.". 

„Testament powyższy spisany i 
podpisany w mojej obecności, co, 
jako świadek, stwierdzam własno- 
ręcznym podpisem, 


Zakopane, Harenda, 
października 1925 r. 


Dr. Mieczysław Treter", ` 


dnia 1-go 


mu silne przeświadczenie włłasnej 
użyteczniości i wreszcie powinny 
zapewnić mu znośnmy biyi mater 
jalny. 

Takiego zawodu każdyby z nas 
pragnął dla swego dziecka! A je- 
dnak smutne dodawanie 4 plus 8 
plus 5 równa 17! siedemnaście lat 
słudjów licząc szkołę powszechną, 
średnią i studja akademickie, —- 
Siedemnaście lat studjów, w cią- 
gu których infiensywniejsza praca 
zaroblkowa ucznia czy studenta 
stlanowi niejednokrotnie n przedłu 
żemiu tego i tak dosć długiego o 
kresu, 

Słusznie powiedział ktoś, że 
człowiek powoli zrezygnuje z za- 
kresu swych planów na przy- 
szłość, Małe dziecko zapytane, 
czemby chciało być, odpowie, że 
królem, generałem, wielkim wy» 
mialazcą! A później „Jago Królew- 
ska Wysokość” załatwia najbeze 
barwniejsze „lawallki”, „generat 
prowadzi protokół podaweży, a 
„wielki wynalazca” wynaleźć nie 
może dla siebie zajęcia. 

I od tych 'wykolejeń należałoby 
w pierwszym rzędzie naszą mio- 
dzież uchronić! A uchronimy ją od 
nich wtedy, jeśli przy mależytej ©- 
cenie środków materjalnych, zdo!- 
mości dziecka i jego zamiłowania 
ukrócimy lalia ego studjów. 

Już widzę niechętną minę rodzi- 
ców i lekkceważące pytanie; pes 
wnie „Przemysłówika”! no.. na to, 
to nasz synek za mądry! ślusarzam 
ma być czy kowalem! 

Pominąwszy iuż kwestje, że wat 
tość ślusarza, i kowala jako praco 
wnika zależy rólwnież od  właści= 
wych, dobrze prowadzonych i 
wcale obszernych studiów, tlo ro- 
zwiaąć możma jednak przesadne © 
bawy tem, że stoimy dziś i przed 
innemi ewenfiualnościami. ' 

Ministerstwo oświaty miepodle- 
gtej Polski popierało stale średnie 

nictwo techniczne, które w 
ustrcfu szkolnym iwtypełniło lukę. 
pozostawioną przez rządy zabot- 


cze, 

Dzięki temu dziś średnie szkłoty 
techniczne wyposażone są w te 
same prawa (np. odnośnie do służ: 
by powa. ca i średnie ron 

ó! szłtałcące: (gimnazja), ~ 
ae trwa w średnich szkołach 
technicznych lat cztery z uwzględ- 
mieniem jakmajszerszem zagadnień 
praktycznych, zgodnie zresztą ze 
swym celem przygotowania do za- 


wodu.  Mylnemby było jednak 
przekonanie, że średnie szkoły 
techniczne przeznaczone są dla 


nieuków 4 milodzieży niezdolnej, 
niedającej wobie absolutnie rady 
w g'mnaziach. 

Uwagi powyższe nie mają bynaj- 
mniej zamiaru bodciągnięcia mlo- 
dzieży od studjów gimnazjalnych 
wogóle, ale mają ma celu wskazać 
krótszą drogę tym, których zami- 
łowanie nie idzie po linii studjów 
średniej szkoły ogólno-kształcącej. 

Państwiowa szkoła przemysłowa 
posiada następujące wydziały 
średnich szikół technicznych: wy- 
dział elektromechaniczny, drog > 

i przemysłu artystycznego. Do 
szót tych przyjmuje się młodzież 
z ukończoną czwartą klasą szkół 
średnich ogó!no-ksatałcących lub 
siódmą klasą szkół powszechnych 

Nie ulega kwestji, że tylko przez 
dostarczenie życiu społecznemu 
dzielnych i zamiłowumych w swej 

racy techników o średmiem wy: 

taice osiągniemy w dziedzi= 
nie przemysłu i techniki tę spraw= 
ność, jaką posiadają państwa za 
chodnie. 


SESATI ODPWCZESR EF EEE A 


Najfrudniejszy uniwer 
sytef ma Święcie 


W Kairze istnieje uniwersytet muzul- 
mański pod nazwą Al-Achazar, który 
jest ośrodkiem wiedzy mahometańskiei. 
Posiada on dwie, jedyne w swoim ro 
dzaju, odrębne cechy: kurs nauki trwa 
minimum 15 lat, warunkiem zaś przyję* 
cia na uniwersytet jest znajomość na pa: 
mięć całego Koranu. Nie trudno się do- 
myślić, że liczba studentów fest bardzo 
ograniczona. 
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Wiadomości. bieżącejLzy. Łódź otrzyma 6 miljonów dolarów 


jako pożyczkę na roboty inwestycyjne? 
Rząd zgodził się udzielić pożyczce swej gwarancji 


Osobiste 


W dniu wczorajszym ławnik 
przewodniczący wydziału opieki 
społecznej W, Adamski rozpoczął 
swój doroczny wypoczynkowy ur- 
lop. 


W dniu 9 b, m, powrócił z urto- 
pu naczelnik wydziału opieki spo- 
łecznej, T, Wisławski, który też 
obecnie zastępuje p. ławnika 
Adamskiego. 


Manewry 10-tej dywizji 
Wymarsz do Raducza 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża z 
Łodzi cała 10 dywizja piechoty 
wraz ze wszystkimi swymi od- 
działami do Raducza. W końcu b. 
tygodnia ze Skierniewic wyrusza 
pod Raducz 27 dywizja, która roz- 
poczyna manewry nad rzeką 
Rawką, okopując się nad tą rze- 
ką i broniąc do niej przystępu 
10-ej dywizji, 


D.O.K. Łódź wysyła również na 
manewry i ćwiczenia bojowe pod- 
ległą sobie 7 dywizję w kierunku 
Koluszki Końskie, Manewry te 
zaszczycą swą obecnością szef 
sztabu generalnego i grono wyż- 
szych oficerów sztabowych. Nie 
iest również wykluczone możli- 
wość przybycia min, spraw woj 
skowych marsz, Piłsudskiego, ©) 


—— 


Na szańcach oświaty 
Kursy dokszfałcające P. 0. W. 


Z początkiem nadchodzącego roku 
szkolnego kursy dokształcające przy 
Polskiej Organizacji Wolności rozpoczy= 
nają 3-ci rok swej owocnej pracy na 
zaniedbanym dotychczas u nas terenie 
uzupełnienia wykształcenia dorosłej 
młodzieży, 


Doborowy zespół grona nauczyciel- 
skiego, rėkrutujący się wyłącznie z go» 
śród kwalifikowanych profesorów szkół 
średnich, zarówno jak i organizacja naue 
czenia; odpowiadająca ściśle programo= 
wi ratwierdzonemu przez M. W. i O. P; 
i uwzględniająca całoroczny kurs każ- 
dej poszczególnej klasy — dają gwa» 
rancję, że młodzież tam uczęszczająca 
mic traci napróżno czasu i, że dokłada- 
łąc ze swej strony niezbędnej pracy, 
„*«wże uzupełnić przerwane  nięćdyś 
Gludja, 


Z drugiej strony ideowy charakter 
organizacji kursów czyni z nich cenną 
placówkę społeczno-pedagogiczną, wol- 
mą od wszelkich znamion interesu ma- 
terjalnego, Zarząd kursów, jako naczel- 
ma zasadę, postawił regułę, że nikt nie 
może być ani na jedną godzinę pozba- 
wicny nauki z powodu braku środków 
na opłatę czesnego. Pod tym względem 
kursy P, O, W, są niewątpliwie unika- 
tem na terenie łódzkiego szkolnictwa 
uiepaństbwowego. 


Należy życzyć zarządowi tej poży- 
tecznej instytucji powodzenia na drodze 
starań o prawa publiczności, które, jak 
slyszeliśmy, są w toku, a które zapewni- 
łyby jej zasłużony, pełny rozwój w przy» 
szłości 


Goha szmuglu fytoniu 
z Gdańska 


Aresztowany E. Kosfrzynia nie | 


jest maszynista 

W związku z notatką, która się 
ukazała w Głosie" z dnia 10-go 
sierpnia r. b. p. t. „Szmuglowany 
tytoń w parowozie”, związek za” 
wodowy maszynistów kolejowych 
K. P. przesłał nam list, w którym 
wyjaśnia, że aresztowany został 
nie maszynista, lecz robotnik pa- 
rowozowni Łódź-Kaliska Edmund 
Kostrzynia, który przybył z 
Gdańska na „zimnym*  parowo- 
zie, to jest na parowozie, na któ- 
rym została dokonana reperacja 
w warsztatach gdańskich, Wspom 
niany parowóz szedł, tak jak wa- 
gon, a do ochrony parowozu wy- 
znaczony został wspomniany ro- 
botnik, który przy okazji mabrał 
tytoń do szmuglu. 


Dyrektor» naczelny wydziału 
budowy kanalizacji p, inż. Skrzy- 
wan bawił w dniu ónegdajszym w 
Warszawie, gdzie przeprowadził 
konferencję z ministrem skarbu 
Klarnerem w sprawie kredytów 
na roboty kanalizacyjne w Łodzi, 


Pragnąc się poinformować o ce- 
lach i wynikach wizyty p. inż, 
Skrzywana, zwróciliśmy się doń z 
prośbą o bliższe informacje, 


P, inż, Skrzywan udzielił nam 
następujących szczegółów: 

— Obecnie wskutek szczupło- 
ści kredytów na kanalizację, ro- 
boty są prowadzone w bardzo 
wolnem tempie i posuwają się na- 
przód bardzo mozolnie, Miasto 
czyni starania, by zaciągnąć na 
własną rękę większą pożyczkę. 
Dzięki temu roboty kanalizacyjne 
mogłyby być znacznie przyspie- 
szone i przeprowadzone na szer- 
szą skalę, W razie uzyskania po- 
życzki możnaby również ptzystą- 


pić do rozpoczęcia robót nad sie- 
cią wodociągową. 

Konferencja moja z min, Klar- 
merem miała na celu poinformo- 
wanie się, czy rząd udzieliłby 
swej gwarancji wspomnianej po- 
życzce, co ułatwiłoby znacznie ro- 
kowania o jej uzyskanie, 

Suma pożyczki ma wynosić 6 
miljonów dolarów, jeżeliby zaś 
warunki okazały się korzystne, 
pożyczka PY nawet wy- 
sokość 12 miljonów dolarów, w 
tym adku połowa uzyskanych 
siniędzy zostałaby obrócona na 
wodociągi. Pożyczka byłaby za- 
ciągnięta u grupy finansistów za- 
granicznych. 

Po przedstawieniu powyższego 
planu, min. Klarner oświadczył, iż 
rząd ustosunkuje się do tej spra- 
wy przychylnie i gwarancji swo- 
jej pożyczce udzieli, 

Dzięki temu sprawa pożyczki 
inwestycyjnej dla Łodzi może ry- 
chło przybrać realne kształty, 


Afera dr. $ 


Nr. 220 


amborskiego 


dyrektora łódzkiej Kasy chorych 


Kim był aresztowany 


pod zarzutem nadużyć 


dr. Samborski? 


Aresztowanie d-ra Sambiorskie- 
zo. dyrektora kasy chorych m. Ło- 
dzi, w związku z aferą w Banku 
dyskioniiowym w Bydgoszczy, wy- 
wołato w Łodzi znozumiałą sen- 
sację, zwłaszcza, że aresztowany 
był działaczem partyjnym N, P. R., 
prołegowanym mpłosłów poznań- 
skich tej partii Hertza, Popiela i 
Ciszaka. ` 

Aresztowany dr. Samborski ti- 
czy lat 46. 

W czasie wojny przebywał w 
Rosji, gdzie był czynnym ezton- 
kiem organizacii polskich centro- 


1y jeda z 
kierowników grupy nickiegio, 
poczem pracował w narodowych 
organizacjach robotniczych na vte- 
renie Moskwy. 

W roku 1919 Samborski objął w 
Łodzi stanowisko kierownika ko- 
misarjatu, ministerstwa aprowiza- 
cji, który miał swą siedzibę na ul. 
FZETUMCA PII: 


we. 
rzez pewien czas 


Pobór do armji oświaty 
Dzieci urodzone w latach 1912--1919 podlegają obo- 
wiązkowi powszechnego nauczania 


Na murach miasta ukazało się|do komisji powszechnego naucza- 


następujące obwieszczenie: 
OBWIESZCZENIE. 


Obowiązek szkolny w m. Ło- 
dzi jest powszechny. 

Podlegają mu od początku 
1926-27 roku szkolnego wszystkie 
zamieszkałe w m. Łodzi dzieci w 
wieku od 7 do 14 lat, to jest uro- 
dzone po dniu 31 sierpnia 1912 r., 
oraz w latach 1913, 1914, 1915, 
1916, 1917, 1918 i 1919, 

W związku z tem podaje się do 
wiadomgd mieszkańców m, Ło» 

zi: 

1) Zapis do publicznych szkół 
powszechnych dzieci, rocznika 
1919 oraz z pozostałych rocznie 
ków tych, które do szkół nie u- 
częszczają, odbędzie się w dniach 
28, 30 i 31 sierpnia r. b 

2) Rodzice lub opiekunowie 
dzieci, podlegających zapisowi do 
szkoły, jeżeli pragną zwolnić je 
od obowiązku szkolnego lub odro- 
czyć uczęszczanie do szkoły z 
powodu choroby fizycznej. albo u- 
mystowej, powinni wnieść do ko- 
misji powszechnego nauczania od- 
powiednie pisemne zgłoszenia z 
dołączeniem świadectwa lekar- 
skiego do dnia 15 sierpnia t. b, 

3) Rodzice lub opiekunowie dzie- 
ci, podlegających zapisowi do 
szkoły, a dla których językiem oj- 
czystym jest nie język polski, ale 
niemiecki, jeżeli pragną kształcić 
je w publicznych szkołach po 
wszechnych z niemieckim języ- 
kiem nauczania, powinni wnieść 


IA 


Dziś o g 8 wiecz. 
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KONCERT SYMFONI ZNY 


nia pisemne zgłoszenie, poparte 
odpowiednimi dowodami (art. 17 
uchwały rady ministrów z dnia 3 
marca 1919 roku o szkołach po- 
wszechnych z niemieckim języ- 
kiem nauczania) do dnia 15 sierp- 
nia r. b, 

4) Rodzice lub opiekunowie 
dzieci, podlegających zapisowi do 
szkoły, jeżeli pragną kształcić je 
nie w publicznych szkołach po- 
wszechnych, lecz w innych, czy- 
niących zadość obowiązkowi 
szkolnemu, tak państwowych jak 
i prywatnych, albo też w domu, 
powinni wnieść de komisji po- 
wszechnego nauczania odpowied- 
nie pisemne zgłoszenie do dnia 
31 sierpnia r. b. 

Druki de wyżej wymienionych 
zgłoszeń można otrzymać w ko- 
misji powszechnego nauczania (ul. 
Piramowicza nr. 3, II p.) w godz. 
urzędowych. 

5) Wszelkie zgłoszenia w po- 
wyższych sprawach, wniesione po 
terminie, rozpatrywane nie będą; 
dzieci zostaną zapisane do pu- 
blicznych szkół powszechnych. 

6) Rodzicom lub opiekunom 
dzieci, podlegających zapisowi do 
publicznych szkół powszechnych 
(nowowstępujący) w miesiącu 
sierpniu r, b, komisja powszech- 
nego nauczania prześle zawiado- 
mienie z wskazaniem miejsca za- 
pisu dziecka. W razie nieotrzy- 
mania takiego zawiadomienia do 
dnia 28 sierpnia r. b. rodzice obo- 
wiązani są niezwłocznie zawiado- 
7 ; E 3 men 
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Teodora Rydera 


W programie: Symfonja Kalinnikowa, oraz utwory 
Borodina; Wagnera i Litolfa. 

W sobotę i niedzielę o godz, 6 wiecz. KONCERT 

POPULARNY. W niedzielę, o godz. 11,50 rano 
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mić o tem komisję powszechnego 
nauczania. 

7) Przy zgłoszeniu dziecka do 
szkoły, rodzice wzgl. opiekunowie 
obowiązani są przedłożyć kierow- 
nikowi szkoły metrykę urodzenia 
wzgl. chrztu dziecka, oraz świa- 
dectwo szczepienia ospy. 

8) Dla każdego dziecka 
miejsce w szkole, 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1926 r. 

Komisja powszechnego naucza- 
nia m, Łodzi. > 

(= Zygmunt Hajkowski, 

Za inspektora szkolnego 

(—) Zakrzewski. 

Uwaga: Odnośnie roczników 
słarszych, podlegających przymu- 
sowi dokształcenia w szkołach do 
kształcających zawodowych, na- 
stąpi oddzielne zawiadomienie. 


jest 


Pomorskiej Nr. 16, gdzie mieścił 
się również wydział aprowizacji 
magistratu m. Łodzi. 

Ostatnio przed objęciem stano- 

iska dyrektora kasy chorych m. 
Łodzi dr. Samborski pozostawał 
na stanowisku dyrektora polskie: 
zy handlowej w Gdańsku. 

k terenie Łodzi dr, Samborsk 
był czynnym działaczem partyl- 
nym i jak sam twierdził zamiarza! 
kandydować do sejmu, 

Dr, Samborski d półtóra re- 
kiem pelnit w Gdańsku poważną i 
odpowiedzialną funkcję komisarza 
da spraw dewizowych z ramienia 
rzadu polskiego. 

Ze stanowiska tego został on 
zwolmiony na zasadzie art. 116 
pragmatyki, bez podania moty- 
wów. 

P. Samborski rozporządzał ol- 
brzymim wpływem w kołach miej- 
stowej endecji, pozostając równo- 
cześnie w zażyłych stosunkach z 
kiomisarzem polskim w Gdańsku 
— Plucińskim, 

P. Samborski cieszył się opinią 
bardzo zdolnego i uczciwego urzęd 
nika, jednak pod koniec jago urzę- 
dowania na tem stanowisku, wy- 
szło na jaw, że niektóre banki, 
między innymi Bank dyskontowy 
w Bydgoszczy, w którym 'wykryto 
obecne nadużycia, były przezeń u- 
przywilegowane, 

e wauględu na toczące się śledz 
two, szczegóły sensacyjnej afery 
tri ne są dotąd w tajemnicy, 

ednakże zdołano już ustalić, iż 
suma. sprzeniewierzona przewyż- 
szą 7 miljonów złotych, 

związku z aresztowaniem 
d-ra Samborskiego p. o. dyrektora 
pay kc) chorych wo; s, ZA ka- 
sy postanowi legować 
dwóch członków zarządu pp. Kul- 
czyńskiego i radnego Rapalskiego 
do Bydgoszczy celem  poinformio- 
wania cię u miiejsdowych wiadz 
sądowych i policyjnych o przyczy- 
nach aresztowania. 


Delegacja ta udała się do Byd- 
goszczy już w dniu twiczorajszym., 

Zależniesod jej relacji warząd ka- 
sy chorych 


powieźmie 


decyzje co 
stanowiska d-ra S 


amborskie22. 


Po żniwach 


Urodzaje tegoroczne są Średnie 


Deszczowy koniec lipca È po- 
czątek sierpnia sprawił że rozpo- 
częte około 20-go lipca żniwa nie 
zostały ukończone, jak się spo- 
dziewano, w początkach sierpnia, 
lęcz przeciągnęły się do jego po- 
łowy. Obecnie sytuacja żniw 
przedstawia się bardzo niejedno- 
licie. 

W pow. błońskim i sochaczew- 
skim w wielu miejscowościach 
jeszcze nie zebrano żyta i pszeni- 
cy, które powiązane w snopy cze- 
kają na zwózkę po ukończeniu 
sprzętu owsa. 

W pow. łowickim sprzętu psze- 
nicy i żyta dokonano już całkowi- 
cie a żniwa owsiane są na ukoń- 
czeniu. pow, sieradzkim, łódz- 
kim łaskim i kaliskim żniwa są 
również na ukończeniu. Po żni- 
wach żytnich i pszennych obec- 
nie sprząta się owies, 


Miejski Kinematograf Oświatowy: 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajem 6 i 10. 

Od wtorku à. 10 do 16 sierpnia r. b, 
Dla dorosłych: 
600,000 franków miesięcznie 
10akt W rolach główn: Mikołaj 
Kolin, Helena Darly i Karol Vanel. 
DEN ZZOZ ZOZ O 

i Następny program 
Hrabia Monte Cristo 


Dla młodzieży: 


„WLADCA TAGHORY” 


(Wśród małp i tygrysów) 
Dramat w 12 czesciach, 


porne 


„Wyczerpaliśmy wszystkie drogi porozumienia“ 


Pracownicy biurowigrożastreikiem 
Dziś wielki wiec pracowniczy 


W dniu oneggajszym odbyło się 
w lokalu związku żawodowego 
pracowników handlowych i biuro- 
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21 
zebranie delegatów firm włókien- 
niczych, na którem omawiano o* 
stanowisko przemysłow- 


ców w sprawie podwyższenia 


płac pracowników handlowych i 


murowych, 


Wobec tego, że związki zawo- 


jj dowe wyczerpały wszystkie spo- 


soby polubownego załatwienia za- 
targu, zebrani wezwali związki, 
aby wszczęły przygotowania do 
akcji strejkowej, 

Na skutek powyższej uchwały 
został zwołany wiec pracowniczy, 
który odbędzie się dziś, w czwar- 
tek, dnia 12 b. m., o godzinie 8-ej 
wieczorem w lokalu związku za» 
wodowego pracowników handlo- 
wych i biurowych m. Łodzi, AJ. 
Kościuszki 21, 


Urodzaj zboża, sądząc z do- 
tychczasowej próbnej młocki, nie 
odpowiada pokładanej nadziei, 
żyto daje plon niższy, niż się spo- 
dziewano, Powiaty te ucierpiały 
bardzo od długotrwałych  desz- 


czów, ziarno nie jest dostatecznie 
wykształcone, 


Natomiast w okolicach, gdzie 
gleba jest lżejsza próbne omłoty 
dają doskonałe wyniki, 


Ostatnie deszcze przyczyniły 
się znakomicie do poprawy oko- 
powych kartofli i buraków, które 
rokują doskonały urodzaj, Opóź- 
nione przez deszcze żniwa przy- 
czyniły się również do opóźnienia 
robót polnych, przygotowawczych 
do siewu, które obecnie dzięki 
pięknej pogodzie są intensywnie 
prowadzone. 

Mimo pewnego opóźnienia żni- 
wa mniej więcej na całej prze- 
strzeni dawnej Kongresówki osta- 
tecznie zakończone zostaną oko- 
ło 15 b. m. Pozostaną jedynie do 
sprzątania strączkowe, t. j. gro- 
chy, seradella, wyka i łubin, któ- 
rych zbiór przeciągnie się do 
września, Urodzaj tych nasion jest 
bardzo dobry. 


m eii pe 
Diwarcie amhulaforium 


Wydział zdrowotności publicz 
nej podaje do wiadomości, iż I-sza 
miejskie ambulatorjum przy ryn- 
ku Bałuckim nr. 3 po gruntowe 
nem odnowieniu w dniu wczoraj 
szym zostało otwarte. 

Ambulatorjum czynne jest ed 
godz. 8 i pół do 17-ej, 
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„Tzn ne 


Ostateczna likwidacja strejku 


Wczoraj w województwie obradowały Komisje arbitrażowe 


O poprawę bytu pracowników 


łódzkiego funduszu bezrobocia 


„Nie mamy 
magis 


x 


zaufania do 
tratu“ 


Pracownicy żądają by zgodnie z zobowiązaniem 


wszystkie postuląty rozpatrzyła Komisja 
arbitrażowa 


Wczoraj przed południem w u- 
tzędzie wojewódzkim odbyło się 
pod przewodnictwem p. wicewo- 
jewody dr. Ossolińskieśo pierwsze 
posiedzenie komisji dla poprawy 
bytu pracowników miejskich, wy- 
łonionej na podstawie protokułu, 
likwidującego ostatni strejk, 

W obradach wzieli udział p. wi- 
ceprezydent Groszkowski, dyrek- 
tor zarządu gł. Zalewski, naczel- 
nik wydziału samorządowego Za- 
krzewski, inspektor związków ko- 
munalnych radca Kozłowski, oraz 
z ramienia pracowników pp. Pie- 
chotkówna, FEarczewski, Kowal- 
ski, Stemborowski i Wojdan. 

Na wstępie wiceprezyd. Grosz- 
kowski oświadczył, iż nie brał' u- 
działu w onegdajszej konferencii z 
ramienia magistratu z braku ofi- 
cjalnego pełnomocnictwa ze stro- 
ny prezydjum magistratu, 

Następnie p. Groszkowski za- 
komunikował, iż prezydjum ma- 
gistratu uchwaliłc na terenie wo- 
jewództwa rozpatrywać tylko 
sprawę obniżenia kategorji płac 
uposażeniowych niższym iunkcjo- 
narjuszom, pozostałe zaś postula- 
ty pracowników, jak to: 1) zasto- 
sowanie wskaźnika drożyźniane- 
gò, 2) dodatku wielkomiejskiego, 
3) gratyfikacji dla pracowników 
gazowni, 4) rozłożenie funduszu re 
mtunerącyjnego na wszystk. upra- 
wnionych pracowników, 5) wy- 
równanie stopni grup uposażenio- 
wych „wyższych  funkcjonarjuszy 
magistrackich, 6) wprowadzenie 
wypoczynku dla pracowników 
wydziału opieki społecznej i szpi- 
tali w dni świąteczne, 7) obniże- 
nie kosztów utrzymania pracowni- 
ków miejskich, 8) podwyższenie 
poborów pracowników 


4 


| 


watszta= | 


tów, nie podpadających pod roz= | d 


porządzenie prezydenta Rzeczy. 
pospolitej — zdaniem prezydjum 
magistratu winny być rozpatrywa- 
ne tylko na terenie magistratu. 
odpowiedzi na powyższe 
przedstawiciele związków zapro- 
testowali przeciwko rozpatrywa- 
niu żądań pracowników miejskich 
H tylko na terenie magistratu, O- 
świadczając, iż stoją ściśle na sta- 
nowisku protokułu konferencji, li- 
kwidującej strejk w dniu 9 sierp- 
nia w urzędzie wojewódzkim, któ. 
ry to głosi, iż wszystkie postulaty 
pracowników będą rozpatrywane 


(TA ZZ TRZE TREE WYPOWIE SSA 
NET TUOTTEET TEDE EEE ore n, Te 


Represje za sireik 


Wiczwcjęwoda Ossoliński in- 
terwenjuje w sprawie wyja- 
lonych pracowników 


P, wicewojewoda dr, Ossoliáski, 
w dniu wczorajszym zwrócił się 
do wicedyrektora kolei elektr- 
łódzkiej, p, Ringa, z zapytaniem, 
czy wydalenie 4-ch pracowników 
tramwajowych, mianowicie prze- 
„wodnięzącego związku, Kusińskie- 
go, Oraz członków komisji strej- 
kowej, Kotkowskiego, Ziemiana i 
Włodarczyka, nastąpiło w związ- 
ku r ostatnim strejkiem. 

P, dyr, Ring w odpowiedzi swej 
zaznaczył, że udział wydalonych 
rosolmików w akcji strejkowej był 
tylko pośrednią przyczyną zwol- 
nienia ich z zajmowanych dotych- 
«zas stanowisk służbowych, fak- 
(veznym zaś powodem było to, 
t% wymienieni robotnicy już po li- 
kwidecjj strejku siła starali sie 
przeszkodzić wyjazdowi na mia- 
sto pierwszyck wagonów tramwa- 
lowych w poniedziałek wieczo- 


tem, wskutek czego doszlo nawe: 
do dość poważnego starcja, 

W rezuliaxie. na skutek inter- 
wencjj p, wicewojewody, dyrek- 
toe Ring oświadczył, że przeciw 
strejkującym nie będę odtęd "© 


wra pm M A W Z z yw a r 


sowane żadne rigi, 


na terenie urzedu wojewódzkie- 
go. Związki nie mają zaufania do 
magistratu, kiórv sprawę uposa- 
żenia pracowników miejskich 
rzewlekał od trzech lat i w dal- 
szym ciągu chce ją odwlekać. Je- 
dnocześnie przedstawiciele komi- 
sli pięciu podkreślali, iż związki 
zawodowe mają pełne zaufanie do 
województwa i żądają, aby roz- 
patrywanie sprawy postulatów 
robotniczych i rozstrzygnięcie ta- 
kowych odbyło się pod przewod 
nictwem p, wojewody. 

Po oświadczeniu tem, p. wice- 
prezydent Groszkowski zapowie- 
dział zwołanie w naibliższym ter- 
minie posiedzenia magistratu, na 
którem rozpatrzona zostanie spra- 


) 


i 


wa udziału delegata magistratu w| F 


rozszerzonym zakresie komisji 
Wotec tego w dniu wczorajszym 
komisia odbyła tylko przedwstęp- 
n- narady w zakresie przesunię< 
cia pracownikow miejskich do 
kategorji wyższych. 

Delegatem do tej komisji z ra- 
mienia województwa mianowany 
został p, radca Kozłowski, insp. 
związków komunalnych. (op) 


Wojewoda Jaszęzołt przy 


Pomyślny wynik prac Komisji arbitrażowej 


W dniu wiczorajszym w wrzędzie| przedstawiają się korzystnie dla! 
wojewódzkim edbyło się posiedze- | pracowników funduszu bezrobo- 
nie komisji arbitrażowej w sprawie | cia, gdyż postulaty te leżą wyłącz- 
pracowników f, b. W wbradach | nie w kompetencji zarzadu gów- 
brali udział pp. Niemierawski, Pie- | nego f. b. i ze słów przedstawicie- 
chotkówna, Piewiński (Chrz, zw.|la dyrekcji £ b. naczeluka wy- 
zawod.) Muszyński, Berczewski,| działu prawnego p. Andrycza wy- 
(Zw. prae. miejs,) Woidan, Kowal-| nika, że sprawy te będą załatwio- 
ski, Rusiński (Zw. prac. wżyt, pu-|ne w najbliższej przyszłości; nato: 
bliczn.) Stemborowski (Zw. zaw.| miast odnośnie do punktów 5i6 
prac. zaki. użyt, publ.), zaś z ra-| sprawy te leżą wyłącznie w kom- 
mienia zarządu 0. f, b. w Łodzi p.| petencji rady ministrów 
Cz. Dłużniewski, Po przeprowadzeniu dyskusji 

Na porządku dziennym znajdo-|inad powyższem oświadczeniem. 
wały się następujące sprawy: przedstawiciele związków posta- 

1) Sprawa zaplaty za godziny | nowili zwrócić s'ę do zarządu głów 


pozasłużbowe, nego £ b, w Warszawie o wpro- 
2] Wprowadzenie staiutu służbo | wadzenie wyżej omawianych 
punktów (ćd 1—4), zaś co do 


ego. 

3) Wprowadzenie kasy jprzezor- | punktu 5 i 6 wnieśli do unzędu wo- 
MOŚCI. iewódzikiego podanie treści na- 
4) Zabezpieczenie pracowników | stępującej: 

„ B, na wypadek bezrobocia. „Powolując się na protokół kon- 
5) Przyznanie mimożnej droży-| ferencji, odbytej w urzędzie woje- 
źniamej, zkim w sprawie likwidacji 

6) Wprowadzenie stałego dodat-| streiku ma terenie instytucji uży- 
tn nięłkomiejskiego w wysokości | teozności publicznej, zarządy niżej 
25 procent od poborórw miesięcz-| podpisanych związliów 
n 


zwracają 
; się z uprzejmą prośbą do woje- 
Zagaił posiedzenie przedstawi-| wody p. dr, Ossolińskiego a taska- 
ciel Z, O.F.B. w i p. Cz.j we wniesienie w drodze "urzęd, 
Dłużniewski, który oświadorył, żej na ręce pana ministra pracy i 
wymienione sprawy w p. 1, 2,314: opieki społecznej wniosku w spra- 


A 


był 


T 5 


o kodzi 


Powitanie na dworcu Maliskim -- Przyjęcie 
w urzędzie wojewódzkim 


W dniu wczorajszym o godzinie 
12.45 przybył do Łodzi nowy wo* 
jewoda łódzki p, Władysław Ja- 
szczołłt, 

Na dworcu ł.ódź-Kaliska witali 
nowego wojewodę; p. wicewojw, 
Ossoliński z sekretarzem oso- 
bistym Rosickim, komisarz rządu 
Iżycki, wicepr. Groszkowski, ko- 
mendant wojewódzki policji pań- 
stwowej insp. Wizimirski z za- 
stępcą swoim podinsp. Niedziel- 
skim, komendant policji państwo- 
wej na m. Łódź nadkom, Izydor- 
czyk, nadkom. Żółtaszek i in. 

P, wicewojewoda przedstawił 
obecnych p, Jaszczołtowi. P, wo- 
jewoda udał się następnie do swe- 
go mieszkanią, 

O godz. 2-ej rain. 30 popoł w 
wielkiej sali konferencyjnej utzę- 
du wojewódzkiego odbyło się po- 
witanie nowego wojewody łódz= 
kiego, W uroczystości wzięli t 
dział wszyscy urzędnicy woje- 
wództwa. 

Przemówienie powitalne wy- 
ślosił p, wicewojewoda dr, Osso- 
liński, który w imieniu własnem 
i urzędników witał nowego woje- 
wodę jako odtąd pierwszego o- 
bywatela województwa, wskazu- 
jąc na ogromną odpowiedzialność 
i olbrzymi zakres działania na 
stanowisku wojewody w Łodzi, 
gdzie czeka go nader trudny i 
ciężki do rozwiązania splot za- 
dań i obowiązków, Są to zagad- 
nienia od których zalęży w znacz- 
nej mierze dobrobyt ekonomiczny 
kraju i stabilizacja stosunków go- 
spodarczych. 

W dalszym ciągu wskazał dr. 
Ossoliński na wielkie zasługi i do- 
świadczenie w pracy państwowej 
nowego wojewody, Który, jako 
dyrektor departamentu bezpie- 
czeństwa w -ministerstwie spraw 
wewnętrznych przez długi czas 
trzymał rękę na pulsie społeczeń- 
stwa stykając się z nim bezpo- 
średnio na bardzo wielu płasz- 
cozyznach, 

W zakończeniu p. wicewojewo- 
da zapewnił p. wojewodę Jasz- 
czołta, że w urzędnikach woje- 
wódziwa znajduje współpracow= 
ników, którzy całą swą pracę i 
caia swą pilność zawsze i stal 


k. 


czeństwa, 
P, wojewoda Jaszczołt w odpo- 


en 
oddają na usługi pzńsiwa i spele- rrwste, Ady chodziła o niewiestę, wcho- 
4 L ne i 


| 


a [mu e a a O Z R W ME A, 


wiedzi przypomniał poprzednią 
swą współpracę w ministerstwie 
spraw wewnętrznych z p, wice- 
wojewodą dr. Ossolińskim, oraz 
zaznaczył, że stosunki swe ze 
współpracown. chciałby nawiązać 
na podstawie szczerej życzliwości 
i wzajemnego zaufania, 

Następnie podkreślił p. woje- 
woda, że obejmując trudne i od- 
powiedzialne stanowisko w tak 
niespokojnem i trudnem do admi- 
nistrowania województwie, jak 
łódzkie — opierał swą nadzieję 
właśnie na ścisłej współpracy z 
urzędnikami wojewódzkimi o któ 


wojewoda Jaszczołt wyraził na- 
dzieję, że współpraca ta będzie 
owocna dla wypełnienia przy- 
szłych zadań na nowem jego sta- 
nowisku. 

Po przemówieniach p. wicewo- 
jewoda dr, Ossoliński przedsta- 
wił zebranych urzędników woje- 
wództwa, poczem pod przewod- 
nictwem nowego wojewody od- 
było się posiedzenie, w którem 
wzięli udział maczelnicy i kierow- 
nicy wydziałów, komisarz tządu 
Iżycki oraz komendant wojewódz 
ki pol. państw. insp. Wizimirski 
z zastępcą swym podinsp. Nie- 


rych słyszał jaknajlepsze opinje. | dziełskim. 
Kończąc swe przemówienie, p. 


gy zz 


UF, 


TEATR i MUZYK 


TEATR LETNI 
w parku Staszica 


nych pobudzają do frenetycznych okla- 
sków przy otwartej kuntynie, 

„CAŁA ŁÓóDź MÓWI O TEM", do- Również świetna gra reszty zespołu, 
wcipna, osnuta na tle stosuneczków | tudzież melodyjne piosenki kompozycji 
łódzkich 3-aktowa farsa pióra Fauna ijp. Prosnaka cieszą się niemniejszem po- 
Roma, grana jest codziennie przed wy-;wodzeniem wśród rozbawionych wi- 
pelnioną widownią i wywołuje nier- | dzów, 
stannc salwy śmiechu. Po skończonem przedstawieniu ko- 


P à e s munikacj mwaj iona. 
Panie Miłkowska i Dunajewska we- ikacja tramwajowa zapewni 


spół z pp. Szubertem, Mrozińskim, Dę- 
biczem i Wilczkowskim w rolach główe 


Początek o godzinie $.15 wieczorem. 


T. a, 


Migawki 


WYŻEJ, WYŻEJ! przy ul. Kopernika 26, poprzysięgli mu 


„Wyżej, wyżej, panie Ignac", krzy. |Femsię. 
czała panna Pelagja Kluczyńska (Wól- 
czańska 200) do swego kawalera, wzbi- 
jając się z nim pód niebiosa na bu- 
śtawce, 


Wczoraj rzucili się więc na niego 2z 
kijami, W trakcie bójki nadszedł patrol 
policyjny i ząbrał całą trójce do komi- 
sarjatu, dokąd wezwano pogotowie, / by 
opatrzyło pokrafjanego Połcia, potłuczo= 
neĝo Guzika i Chaładaja, który nieje- 
dnego guza oberwał 


W pewnym momencie rozhuśtana 
panna straciła równowagę i spadla z hu- 
stawki, łamiąc sobie obydwie nogi. 

Zawezwany lekarz pogotowia prze- 
wiózł Kluczyńską w stanie ciężkim do 
szpitala św. Józcia. 


POSIEW SMIERCI. 


Wdniu wczorajszym zmarły nagle 
dwie kobiety, a mianowicie: 


53-letnia Katarzyna Szancer (Wól- 
czańska 72) i 44-ztnia Stanisława Wo- 
|dniak, zamieszkała przy ulicy Gdańskiej 
Nr. 148. 


POŁEĆ, CHAŁADAJ I GUZIK. 
Nie lubili 


ierawidzili 


Połcia Józełs, Krucza 6. 
ge z całej duszy, bo im 


——— m - 2210-12 


das w droge; to też obydwaj: Guzik 


Jak ustalono obydwie zmarły na 
Franciszek i Chaładaj Jan, zamieszkali l T 


atak sarem -8 =, 


wach: l 

1) wprowadzenie mniodnej 
żyźniamej; 

2% przyznania stałego dodatku 
wielkomiejskiego w wysokości 
25 procent od poborów. 

Motywy, skłaniejące nis do wy 
słąpienia z powyższymi postulata« 
mi są następujące: 

Pracownicy funduszu beznobo- 
cia cd całego szeregu miesięcy 
nie otrzymują absolutnie żadnych 
podwyżek, podczas gdy drożyzna 
systematycznie wzrasta, skutkiem 
czego ustalone w swoim czasie 
pobory pracowników funduszu 
bezrobocia cbniżyły się pnzynaj- 
mniej o 40 procent, wobec czego 
*astosowanie mnożnej drożyźnia« 
nej zabezpieczyłoby pracowników 
od dalszych strat z tego tytułu. 

Odnośnie p. 24go przyznania 
staltego dodatku wielkomiejskiega 
w wysokości 25 procent Wd por 
borółw przemawiają za wprowadze 
niem teso dodatku specyficzne 
warunki, w jakich znajdują się pra 
oownicy funduszu beznobocią na 
terenie m. Łodzi. -Miasto Łódź, be- 
dące skupieniem wielkiej ficzby 
ludności, staje się siłą faktu řed- 
nym iz najdroższych ośrodków 
Rzeczypospolitej, skutkiem czego 
dotychczasowę uposażenie nie jest 
w stanie zapokoić elementarnych 
plotrzeb pracownika, Jedmodzęw 
Śnie dodatek ten bylby częścio- 
wem wyrównaniem strat pomiesto 
nych: przez pracowników z racji 
dotychczasowego wzrostu droż 
zmy è obniżenia się z tego powody 
stanu życiowięgo: Oi 


dra 


Pracownicy kasy chorych 


domagają się podwyżki 


Żądania ich rozpatrzą 
komisje zarządu 


We wtorek wieczorem pod 
przewodnictwem p, Kałużyńskie= 
go odbyło się kolejne posiedzęnie 
zarządu kasy chorych m. Łodzi. 

Po omówieniu przez zarząd 
sprawy p. 0. dyrektora Sambor- 
skiego, przewodniczący p. Kału- 
żyński zakomunikował, iż zgłosi 
ły się doń delegacje szołerów, a: 
kuszerek, farmaceutów i pracoe 
wników fizycznych, które doma: 
gały się przyspieszenia rozpa* 
trzenia ich żądań podwyżkowych 

W związku z tem zarząd posta: 
nowił powierzyć rozpatrzenie tej 
sprawy połączonym komisjom ad 
ministracyjno - prawnej i finan- 
sowo - gospodarczej, które odbę: 
dą w tej sprawie posiedzenie w 
dniu dzisiejszym. 

Następnie zarząd przystąpił do 
rozpatrzenia sprawozdania komi- 
sji, która z ramienia zarządu bada- 
ła warunki pobytu chorych, wysy- 
łanych przez kasę łódzką do miej 
scowości kuracyjnych i klimatycz= 
nych. 

Komisja stwierdziła, iż we wszy: 
stkich miejscowościach  <częścio- 
wo, z wyjątkiem Rabki, chorzy 
kasowi mają dobrą opiekę lekar- 
ską i są racjonalnie odżywiani, 

Rezultaty lecznicze są bardzo 
dobre, 

Po przyjęciu sprawozdania tego 
do wiadomości, zarząd postanowił 
ustalić -linje polityki leczenia w 
miejscowościach Himatyczny ch, 

końcu posiedzenia dokona- 
no wylosowania b. członków za= 
rządu: 4 z grupy ubezpieczonych i 
2 z grupy pracodawców, 

Wylosowani zostali pp. Pa- 

raco- 


włowski i Durski (z grupy 
dawców), Kulcgyński, Purtal, Gra. 
En (z grupy ubezpie- 


bowiecki i Ku 
czonych). 

Wybory uzupełniające do ra- 
rządu dokonane zostaną na posie” 
dzeniu rady kasy chorych, które 
odbędzie się w dniu 3 września 


soku bież, `~ k 


GŁOS 


POLSKI" 
Łódź 
12 sierpnia 1926 r. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
12 sierpnia 1926 r. 


Warszawa a= Helsingfors 2:1 u: 0) 


Bramka samobójcza pomocnika drużyny polskiej |z pos 


Warszawa, 11 sierpnia. Z drużyny fińskiej wyróżnili się zauważyć -znaczna poprawa for- Zjednoczenie, te zawiadamkanie 

Mecz ten zorganizowano nieo-| obaj obrońcy, skrajni pomocnicy, | my. W. G. i D, © zgłoszeniu graczy do 

mal w ostatniej chwili, tak, że pu-| oraz lewoskrzydłowy napadu, Z Po meczu p. poseł finlandzki,| P. Z. P. Nau wiano być Mr: 
bliczność dowiedziała się o spot-| graczy Warszawy, bardzo praco- P od ł kl według obowiązujących r 

h uło-| wity Ordon "na środk rocope, podejmował: ziezwykie | | ak data urodzenia i inne, W związ 

kaniu dopiero z rozrzuconych uło- d 4 kS 2 u pomocy, | gościnnie į serdecznie, w salonach ku z tem igłoszenia dla graczy 

tek i afiszów, rozlepionych na-| doskonali Szenajch i Zimowski w poselstwa, graczy obu drużyn, o- Plewińskiego Zygmunta, Jalkóbka 

prędce onegdajszym rankiem, t. j.| napadzie, U Bułanowa II daje się 


Gantionia Mateusza 
w dniu meczu. Z tego też powodu 
niebardzo dopisała. 


Meczem tym chcieli finland- 
czycy zatrzeć wrażenie wysokiej 
porażki, jakiej doznali w Pozna- 
miu z reprezentacją Polski, I tu, 
jednak, musieli ulec, gdyż repre- 
zentacja Warszawy, mimo że by- 
ła ustawiona naprędce, pod każ- 
dym względem przewyższała fin- 
landczyków i zwycięstwo przypa- 
dło stolicy zasłużenie, Gdyby nie 
słaba gra napadu, w którym wy- 
różnili się tylko doskonali Sze- 
najch i Zimowski, to zwycięstwo 
mogłoby być jeszcze większe, |. 

W drużynie Helsingforsu znala- 
zło się sześciu graczy, którzy grali 
przeciwko Polsce w Poznaniu. 
Skład Helsingforsu był następu- 
jący: w bramce Bilewicz, na obro- 
nie Kóllim, Koskinen, na pomocy 
Owaska, Nikander, Narwinem, w 
napadzie Kullmala, Synwe, Laa- 
ksemen, Lónderig, Krulberi, 

Barwy Warszawy reprezento- 
wali: Olewski, Bułanow II (Polo- 
nja), Zoller, Focht (Korona), Or- 
don (Warszawianka), Wójcik (Le- 
gja), Luxenburg II, Szenajch (War- 
szawianka), Łańko (Legjaj, Jung 
(Warsz.), Zimowski (Pol. 

Pomimo zdecydowanej przewa- 
gi Warszawy, gra długi czas nie 
przynosi rezultatu, Dopiero na 
kilkanaście minut przed końcem 
strzela Jumg bramkę, a w kilka 
mint później, Luxenburg II wy- 
zyskuje piękne podanie Łańki í 
przebijając się, umieszcza piłkę 
po raz drugi w siatce finlandczy- 
ków. Od tej jednak chwili prze- 
wagę mają goście, którzy, ataku- 
jąc przeważnie lewą stroną, coraz 
częściej goszczą pod bramką War- 
szawy. 

Jeden z takich ków przyno- 
si przebój prawego łącznika fin- 
landczyków, Pewną bramkę ratu- 
je Olewski pięknym wybiegiem, 
jednak odbita piłka wraca na po- 
le bramkowe i tu Wójcik umiesz- 
cza ją samobójczo w siatce, 

Atak Warszawy ma jeszcze kil- 
ka okazji do podwyższenia wyni- 
ku, nie wykorzystuje ich jednak, 
dzięki słabej grze Luxenburga II i 
Junga, 

Zbyt późne rozpoczęcie gry spo- 
wodowało, że mecz skończono już 


o zmroku, Zawody te prowadził 
Loth St, 
a ERPETTOCZSZZ AC ZE SORZ WC ZRZEE COR. 


Dziś Hakoah wiedeński 


gra z Polonją w Warszawie 


Dziś popołudniu w parku Sobie- 
skiego odbędzie się sensacyjny 
mecz wiedeńskiego „Hakoahu* z 


Polonią". Składy drużyn bola 
następujące: 3 
„Hakoak”: Fabian, Feldman, 


Wegner, Pollack, Gutman Fried, 
Razso, Hausler, Grunfeld, Hess, 
Fischor. 


„Polonia“: Olewski, Miąc 
ski, Bułanow II, Maderski, Lot I 
Loth IV, Zimowski, Tupalski, 
Hamburger  Ałaszewski, Buła- 
now L 


Sędzią będzie p, Jerzy Grabow- 
ski. 


raz przedstawicieli W. Z, O. P. N. Antoniego i 


Król golfa 


Bobby Jones w porcie nowojorskim, 


Na zawodach wszechświato- | zwalają SE się Europie 
wych w Londynie mistrzostwo | pod żadnym wz 

golfa zdobył amerykanin Bobby porcie kopca zgroma- 
Jones, Przyjęcie, jakie zgotowano | dziły się wielkie tłumy publiczno- 
mu po powrocie na ziemię amery- liei obok władz komunalnych i 
kańską, charakteryzuje dosadnie klubowych. Kiedy okręt przybił 
ambicję yankesów, którzy nie po- do brzegu, wygłoszono kilka mów 


powitalnych, poczem przeprowa- 
dzono zwycięzcę w tryumfie do 
ratusza, Tu odbył się wspaniały 
obiad, podczas którego burmistrz 
Nowego Jorku, Walker, wyraził 
głęboką radość z powodu sukcesu 
amerykańskiego za oceanem. 


Nowy rekord woli Rekord Siua po- 


Szczegóły przepłynięcia La-Man-| Rekord świata w biega na 100 
che przez miss Ederle mtr. ustanowił w Lipsku niemiec 


3 w TA E Kórnig w czasie 10,3 sek. 
est to pierwsza kobieta, która | rekordowym, ponieważ z pomię- 1 z 
przebyła wpław kanał La-Manche | dzy dwu czy trzech mężczyzn, któ RZA hh. ao ENS 
— dzielący Francję od Angliji —| rzy tego dokonali, najszybszym | WY rekord Charles Paddocka w 
Patna Ederle weszła do morza, był deftąd niejaki Tiraboschi, któ- | czasie 10,4 sek. i to właśnie w 
dnia 7-go b. m. o 7 raino, z przy-| ry pnzed trzema laty, dokonał te- 
sw is.Nez, blisko Calais, we | gow 16 godłim 23 minuty. | filmową Bebe Daniels.., 
Francji, a wyszła na ląd angielski 
wieczorem, o 9.40, w Kines-Down, 
a więc płynęła, bez możności od- 
poczynku, 
14 godzin 40 minut. 
Ww drodze towarzyszył jej m mały 
parowiec „Alsace“, aby ją w razie 
osłabnięcia, móc ratować, Znalazł- 
szy się na brzegu, odpaczęła p. 
Ederle przez kilka minut na ziemi, 
poczem wstała i udała się nie- 
zwłocznie na pokład Alsace i od- 
płynęła napowrót do Francji, 
Nadmienić wypada, że w ostat- 
nich kilku dniach, trzech 
ie pani, próbowali 
przepłynąć przez kanał, 


Mistrzostwa Polski w lekkiej atletyce s 
Zaznaczyć 


W dniach 13 — 15 b. m, w par- 
ku Sobieskiego (Agrykola) 


zawody 
strzostwo Polski o pełnym progra- 
mie olimpijsk., prócz „maratonu”, | dach tych minats zie time A 
wielobojów i biegu na przełaj. Po-| szkodal.. 
panów i] czątek w piątek o godz. 17, 
aon Jak nas informują, sekcja lek- 
dokonali zamiaru, wyczerpawszy koatletyczna S, S. „Unionu“, któ- 
siły mniej wi eea ołowie drogi |ra na zawodach o mistrzostwo Ł. 
Panna Eder ikakrotnie już w|0, Z. L A. zdobyła dugie miej. 
Ameryce pęta się sztuką i| sce, na zawody powyższe wysyła 
wytrwałością pływacką, jalk Np. h śle: ch lekkoatletów: 
przepłynąwszy w 7 g. 11 minut za- SWYKU NARODY z = 
tokę morską pomiędzy Battery á|Endersa W. do biegów na 100 w 
Sandy-Hook, pod Nowym Jorkiem | mtr. i skoku w dal z rozbiegu, o- | i$ 
szerokości 34 kilometrów, raz bezkonkurencyjnego w Łodzi|| 

„Czas przepłynięcia kanału przez, stayera Ullmans do biegu na 500|* 

19-ieftnią amerykankę, jest takže i mtr, 


lekkoatletyczne o mi-| sce. 


Warszawie odbędą się trzydniowe | L, A, Endert zdobył drugie miej- 


Zawodnicy Ł. K, S, w zawo- 


| przeddzień jego ślubu z gwiazdą! d 


TORA E IT EEEE SOO 
Ogród „TIVOL 


Począwszy od dnia 12 sierpnia wydajemy 


smaczne obiady z 4 dań po ZŁ. 3. 
Koncerf 31 p. Sfrz. Kan. pod hafufą kap. Adamczyka. 


Butet zaopatrzony w bogaty wybór trunków krajowych i zagranicziych. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P.N. 


Komunikat Wydziału G. i D., Ne 38 
edzenia odbytego w dniu 9 sierpnia r. b 


Zwraca się uwagę P. K.S, wilnny być w jak najkrótszym cza- 


sie jeszcze raz nadesłane g uzwgię- 
dnieniem powyższego. 

2. Za niedostarczenie sędziemu 
faktycznego stanu drużyny na za- 
wodach w dniu 13 czerwca r. b. z 
T. G. Sokół ukarano kapitana dru- 
żymy Makabi — Zgierz S. Czerni- 
kowskiego 2-tygodniową dyskwa: 
lifikacją, licząc od dnia 12 sierpnia 


„ | do dnia 27 sierpnia r. b. 


3, Po dodatkowem  przesłucha- 
niu graczy R, T, S. mewa Nur- 
czyńskiego J., Jastrzębskiego W 
Waltera S. zawiadamia się wymie- 
nionych, że kara nałożona na nich 
komumikatem W, G. i D. Nr. 32 p 
5 dee ap pae a 

arano niową dy- 
skwalifikacją licząc od dnia 12 
sierpnia do dnia 24 września b. r. 
gracza G. M. S, za À. za po 
śróżlei pod adresem sędziego, po 
miało miejsce na zawodach 
P> M. S. w dniu 17 
r. b. 

5. Wzywa się do lokalu W. G, i 
> i dzień 12 b. m. wicępreze sa 

M, S, p. Pawlaka, oraz kapi- 
drużyny Bartosza E. na śodiz!- 


nę 20. 
W. G. 


lipca 


aa Za rreng zi MR i 
spisu graczy, na c uby 
posiadają potwierdzemia z P, Z. P, 
N-u, oraz spisu tych graczy, któ- 
rzy będą brali udział w tegorcz- 

nych rozgrywkach o mistrzostwie 
3 Z. O. P. N-u klasy cą ukarano 
geyma zł, 10 kluby S. S. Rapid i 
S. Zjednoczenie. 

Jednocześnie zawiadamia się, że 

pojde: spisy winny być nadesłane 
wydziału do dnia 16 sierpnia 
R SE dyskwalifikacji. 
brutalną zrę i gro by pod 
aa przeciwnika ukarano gra- 
czą G. M, S-u Podlaskiego W. ie- 
dnotygodniową dyskwalifikacją, ti. 
cząc od dnia 12 sierpnia do dnia 20 
sierpnia r. b. 

8. Za podburzanie graczy swei 
drużyny i wysoce niesportowe za- 
chowanie się na boisku w stosun- 
ku do sędziego na zawodach G, M 
S.—Hakoah w dniu 17 lipca ukara- 
no kapitana drużyny G. M, S, Bar- 
tosza E, 4-tygodniową dyskwaliti. 
kacją, licząc od dnia 12 sierpnia 
do dnia 10 września b. r. 

9. Zawody o mistrzostwo klasy 
C między S. S. Pogoń—K. S. Ra- 
dogovia postanowiono za zgoda 
obu klubów przenieść na dzień 14 


sierpnia godz, 17 na boisko w par- 
ku Poniatowskiego, 


FETARE C PRERE 
k  K A R R 


-godzinne zawody kū- 
larskie „Unionu“ 


Jak się dowiadujemy niedzielna 

impreza kolarska S. S. „Unionu” 
egać będzie na urządzeniu 3. 

ERĄ biegu parami, W bie- 
gu tym przewidziane są co pół go- 
Ay finisze, w których zwycie- 
zca zdobywa pewną ilość punk- 
tów. O zwycięstwie biegu zadecy- 
duje największa ilość zdobytych 
punktów. 

Projektowane biegi dystansowe 
za tar motorami 


odwołane 


a rigita swój 
sez w ostatniej chwili, 
zastawiając się kontraktami, za- 

wartymi z Wrocławiem, Berlinem 
i przyjazd swój o©dwo- 


i 


tali, 


9» Dom Majstrów Tkackich 
Przejazd |, tel. 26-30. 


p 
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„GŁÓS POLSKI” 
Łódź 
12 sierpnia 1926 r, 


Skufki wojny celnej dla Niemie 


ły handlu odczuły bardzo 
skutki wojny celnej, a szczególnie 


Jakkolwiek nie było może dy- 
plomatycznem powiedzenie jedne- 
$o z czlonków naszego rządu, że 
Polska wojnę celną z Niemcami 
wygrała, tọ jednak nie ulega wąt- 
pliwości, że w dużej mierze istot- 
nie tak jest, Wprawdzie i Polska 
poniosła poważne straty, lecz na 
wojnie po obu stronach muszą być 
straty, Nie mniej jednak faktem 
jest. że poważniejsze straty ponio- 
sły Niemcy, a przytem nie osiągnę 
ly zamierzonych celów, t- j w 
pierwszym rzędzie ekonomicznego 
zrujnowamia Polski, Tymczasem 
Polska obok strat, także duże w 
tei wojnie odniosła korzyści, u- 
twierdziwszy aktywność . swego 
bilansu handlowego, zdobywając 
nowe rynki zbytu dla swes pro- 
dukcji, zwłaszcza dla węglowej, 
która wydawała się najbardziei 
zagrożoną a wreszcie przekony- 
wując całą Europe o swej żywot- 
ności gospodarczej i klam zadając 
niemieckiej propagandzie, jakoby 
Polska niezdolna była do samo- 
dzielnege życia gospodarczego, 

Jeżel: trzeba jeszcze dowodu. 
że na wojnie celnej z Polską nai- 
gorzej wyszły Niemcy, które woj- 
nę tę sprowokowały, to dostarcza 
go w całej pełni sprawozdanie 
roczne izby przemysłowej i han- 
dlowej produkcji górnośląskiej w 
Opolu za rok 1925. 

Wedle sprawozdania izby musi 
być rok 1925 ze stanowiska go- 
spodarczego uważany za jeden z 


najcięższych, jakie Niemcy doa- 
tychczas jra 
Specjalną cechę otrzymał rok 


1925 skutkiem niemiecko-polskiej 
wojny celnej. Nie da się żadną 
miarą zaprzeczyć, że wojna celna 
odbiła się ujemnie na interesach 
niemieckiego Górnego Śląska. W 
pierwszym rzędzie handel odczuł 
zmniejszenie się swoich obrotów. 
Trudności płatnicze” wszelkiego 
rodzaju przybrały na terenie gra- 
nicznym wielkie rozmiary. Rów- 
nież i stan interesów w średnim 
przemyśle niemieckiego Śląska 
stał pod znakiem skutków wojny 
celnej, gdyż zbyt towarów da pol- 
skiego Śląska zmniejszył się øg- 
śromnie, 

Z tego powodu żądała izba nie- 
jednokrotnie w Berlinie pomocy 
kredytowej dla poszkodowanych 
gatęzi zarobkowych jednakże bez 
rezultatu. Powstało skutkiem tego 
na niemieckim Górnym Śląsku u- 
czucie niezadowolenia z powodu 
stałego uprzywilejowania zachod- 
nich dzielnie, 

W całym szeregu poszczegó|l- 
nych branż przemysłowych i han- 
dlowych utrata  polsko-śląskiega 
rynku zbytu dała się dotkliwie we 
znaki, W szczególności na prze- 
róbczy przemysł żelazny podzia- 
łała polsko-niemiecka wojna cel- 
na niezmiernie szkodliwie. Odnoś- 
nie do kotłów i części zapaso- 
wych dla kotłów zbyt do Polski 
wynosił do chwili wybuchu wojny 
celnej dziewięć dziesiątych całego 
zbytu zagranicznego, a w- ciągu 
roku sprawozdawczego nie udało 
się znaleźć rekompensaty dla te- 
go zbyłu na wewnętrznym rynku 
niemieckim, Fabryki wag stwier- 
dzają, że zamówień 


| 


| 


| 


wpływ od 
chwili zamknięcia granicy spadi 
do zera gdyż przeszło 80 proc. 


ich klijenteli znajduje się na pol- 
skim Górnym Śląsku. Ponieważ 
zachodmio-niemiecka kankurencja 
daje się odczuć nawet na niemiec 
kim Górnym Śląsku, przeto fabry- 
k: wag są jaknajżywiej zaintere- 
sowane w przywróceniu normal- 
nych stosunków z połskim ślą- 
skiem, Także fabrykom maszyn 
solniczych, mimo, iż zakaz przy- 
wazu tych maszyn nie istnieje, da- 
ła się ogólna niepewność postano- 
wień bardzo we znaki. Dla urze- 
dzeń i aperatów asenizacyjnych 
abroty z Górnym Śląskiem były 
zupełnie uniemożliwione. Wywóz 
wapna spad? ze 100.000 tonn na 
3.000 tonn. Zbyt szamoły i ińnnvch; 
produktów ogniotrwałych ustał! 
prawie zupełnie tak, iż załogi 
musiały byś do połowy zteduko- 
wane, s pod koniec roku liczono 
sie z zupełnem wstrzymaniem ři- 
chu. Fabryki szkła tatlowego od- 
czuły wojne celną bardzo  boleś- 


Z 
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nie, tracąc najlepszego odbiorcę. silnie 
Wywóz mąki, przedtem bardzo 
znaczny, ustał prawie zupełnie, ldotkliwie hurtowny handel 
Fabryki papy dachowej utraciły|kułów żywności, 
w zupełności polski rynek zbytu,| Okazuje się przeto, że specjal- 
kióry dla przeważnej ilości tych|nie na niemieckim Śląsku z wyjąt- 
fabryk był naturalnym i niezbęd-|kiem przemysłu węglowego, który 
nym do życia odbiorcą: Ciężkie skutkiem ustania importu polskie- 
straty poniósł przemysł pasówigo mógł znacznie podnieść swą 
transmisyjnych i fabryki obuwiajprodukcję, we wszystkich innych 
robotniczego, które zdawna pra-|działach czy to przemysłu czy 
cowaly dla odbiorców z polskiego |handlu wojna celna z Polską wy- 
Górnego Ślaska. wołała ostre przesilenie, doprowa 
Nawet w przemyśle drzewnym.|dzając do bardzo poważnego 
który z początku po wybuchu woijzmniejszenia obrotów do ograni- 
ny celnej doznał znacznego oży-|czenia ruchu i redukcji. robotni- 
wienia _ nastąpiła w  osłatnim|ków, a w wielu wypadkach na- 
kwartale silna stagnacja. Dla przejwet do zupełnego zamknięcia za- 
mysłu meblowego i przemysłu ar- | kładów. 
tykułów biurowych była wojnaj Jeżeli uwzględnimy, 
celna również cieżkim ciosem, ajmysł niemieckiego Górnego Ślą- 
wszelkie usijowania znalezienia w|ska był właśnie tym, który najsil- 
zamian za utrscony rynek polski|niej parł do wojny celnej z Polską 
rynków zbytu w innych krajach|i najbardziej ją pochwalał, to nie 
nie dały prawie żadnego rezulta-|możemy się powstrzymać od pew- 
tu. To samo dotyczy niemal wszy-|nei — tak Niemcom właściwej i 
stkich innych gałęzi przemysłu, | dobrze znanej „Schadentreu- 
reprezentowanych órnym 'de". , Niósł wilk, ponieśli i wilka”. 
Śląsku. Równięż i ws 
PRUSA mtz: W) EM EM 
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Na rynk bawełnianyc 


Sezon zimowy rozwija się normalnie 


Sezon zimowy ma rynku wyro-p Warunki sprzedaży są różmorc- 
bów bawełnianych posiada, jak| dre w zależności od zdolności 


arty- 


że prze- 


na 


EE 4) Al (SML aa 
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i dotychczas preebieg zupełnie nor- | płatniczych kupującego, 


frekwencji į 


| Dość wiele tranzakcji dochodzi 

| do skutku przy regułowaniu catlko- 
lwiiej sumy na'eżności weksiam?, 

| termin ptlatmości kiłórych waha 
się wd 60 do 90 dni, przeważnie 
jednak kupcy płacić muszą część 
należności (od 25 do 40 (procent) w 
gotorwiźnie. 

Przy przeliczaniu należności na 
zlote stosowane są nadal rozmaite 
kursy dolara. Przy cbrótach doko- 
nywanych wyrobami scheyblerow= 
skimi brany jest w rathubę kurs 
7.15, przyczem ceńa ulega zmianie 
w zależności od procentowej ilości 
płaconej gotówki, To samo prak- 
tyktje się przy tranzakciach doko- 
nywanych wyrobami geynowski- 
mi. z tą jedynie różnicą, że stoso- 
równaniu z cenami zeszłorocznem. | wany jest przy obrachunkach kurs 
uległy zniżce, wynoszącej przecię- | oficjalny. (nz). 


inie 15 procent. 


Rynek pieniężny 
Warszawska pietia. urzędowa. Ostrowieckie 560—5.75 


Parowozy 0.26—0.27 
WARSZA WA, 11 sierpnia (Pat). Na 


Rudzki 1.10—1.11—1.10 
dzisiejszej diełdzie urzędowej notowa: Sterachowice 1.73—1.,68 
nia były następujące: 


Żyrardów 9.25 
Dolary 9.04 


malny, Przy znacznej 
kupców prow'ncjonalnych, wśród 
których szazególnie licznie repre- 
zentowana jest Małopolska i kresy 
wschodnie, zapotrzebowanie ob2j- 
muje wszysikie gztunki towarów 
zmowych, jak. sybiry, bojki, fla- 
nele, churstki i t. d. 

Dełtychczas nie dało się odczuć 
braku któregokolwiek z gatun- 
ków, sądząć jednal. z dotychczaso 
wych zalkupów sfery- kupieckie 
przypuszczają; że możliwe jest 
szybkie wyczerpanie się zadasów 
poszczególnych <rtykkułów, tembar 
dziej, że kusiectwo prowincjonaj- 
ne po nader pomyślnym sezonie 
letn'm posiadą większą niż w roku 
ubiegłym siłę nabywczą. 

Ceny towarów zimowych w po 


Żegluga 0.19 
Haberbusch 6.35 


CZEKI. 
Holandja 395,05 Notowania złotego: 
Beigja 25,— W dniu 11 sierpnia 1926 r, 


Londyn 44,205 Za 100 złotych: 


N. York 9.07 Zuryc 56.50 
Paryż 25.— Londyn za 1 funt szt. 44.75 
Szwajcarja 175.86 Berlin |. 45 R1 —46,29 
Wiedeń —— gypi na Warszawę 8246.22 
Włochy 30.30 a my b 
ERT kogos afiskt 58,85 — 5657 
Dapat Pi Eat wypł. na Warszawę 56.55—56.67 
pe Rx i Wiedeń 77.05—77.55 
ë proc. pożyczka złota —— „ banknoty  77.25—78,25 
Praga 577,— 


Pożyczka dolarowa 70— 
Pożyczka konwarsyjna 41.70 


zastawnej © GDANSK, 11-go sierpnia —(Pał 
Na dzis:ejszem zebraniu diełdy gdaiń- 


skiej notowano w guldenach gdańskich 


„100 złotych polsk. 5665—5680 
czek na Londýn 25,03 


4 i pół. proc, listy 
ziemskie 344.50 
5 pr. obi. im, Warszawy złoto- 


we d/.— 


*r s Telegraticzna wypla a: 
4 i pół proc. oblig. m. War- Łada Jasia aa | 25.035 
szawy złotowe 31.15 Berlin 122.442 —122.128 
Warszawę 56.55—050.67 


gielda GKCJOWA 


Bank Polski 82,00—83.50—81.75 
Bank Dyskontowy 725 
Bank Zachodni 1.20 


Notowania giełdowe w Londynie. 


4 LONDYN, 11-go sierpnia (Pat — 
Zamknięcie gieldy. 


N -| i G 2 

Bank Zjedn., Ziem Polsk. 1.30 OW ab 1 =] 
Bank Zarobkowy 6.00—6.75 Fraucja 177.75 
Kijewski 0.15 Belgja 178 — 
Spiess 2.20 oz nę 

i iiemcy 2. 

Czersk 043 0,40 Szwajcarja 25,14, — 
Gosławice 1,70 Hiszpanja 51.856 
Michałów 0.19 Portugala 2,53 
Cukier 2.55—2,50 Danja | 18.57 
ł=zy 0.15 Norwegja 22.13 

| dne Ę Praga 164,09 
Węśsie! 62.00-—60.00 w iedeń 34,4) 

! Nafta 2.45—2,60 Warszawa 44,75 
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e  |Dalsza zniżka Kursu dolara 


w obrotach pozagiełdowych 
Akcje bez zmiany 


W dniu wczorajszym miała miej- 
sce dalsza zniżka kursu dolara w 
obrotach prywatnych, co niewąt- 
płiwie stoi w związku z rozporzą” 
dzeniem ministerstwa skarbu 0 
wolnym obrocie walutami obcemi, 
wchodzącem w życie w dniu 15 
sierpnia. 


Na gietdzie warszawskiej kurs 
dolara utrzymany został na nie- 
zmienionym mię 9,04 (dolary 
efektywne), 9,07 (czeki), przy- 
czem zapotrzebowanie banków de- 
wizowych, wynoszące ostatnio o- 
koło 350 tysięcy dolarów zostało 
pokryte przez Bank Polski, Kurs 
franka francuskiego i belzijiskiego 
uległ w dniu wczerajszym dalszej 
zniżce, 

W obrotach pozagiełdowych, 
przy cokolwiek więjrszem 
niu, dała się stop- | 
niowa zniżką prywatnego kursu | 
dolara, który zrównał się z kursem 
ołicjalmym. 

"W Łodzi w godzinach przedpo: | 
fudniowych dolarami obracano po 


z 


ożywie- | | OS 


9,08 w płaceniu, 9,09 w oddawaniu. 
Około godziny 3-ej kurs wynosił 
9,07 i pół — 9,08 i pół, w godzinach 
zaś przedwieczornych obniżył się 
o dalsze pół punktu, wynosząc 9,07 
w płaceniu, 9,08 w oddawaniu. 

Również z Warszawy donoszą o 
dalszej zniżcę kursu prywatnego, 
który około godziny 6-ej wynosił 
9,06 w płaceniu, 9,06 i ćwierć w 
oddawaniu. 

Bank Polski ofiaruje w dalszym 
ciągu za dolara zł. 8,98, 

Na giełdzie akcjowej przy nie- 
więłkich tranzakcjach kurs akcji 


został utrzymany na poziomie 
wtorkowym. (rz). 
|= 

HOMUNIHKHAT. 


do 5-ej klasy po 
leca znana ze swej 
ręki kolektura loterji 
państwowej 
A. D. MIĘDZYRZECKI 
Łódź, Piotrkowsta 61. 


Tabelkę wygranych obejrzeć można 
codziennie bezplatnie. 4210—1 


szczęśliwej 
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Imponujący wzrost eksportu 
łódzkiego 


i pomyślne widoki na przyszłość 


Poczynając od końca maja roz- 
poczyna się w przemyśle włókien- 
niczym m. Łodzi lekka stopniowa 
poprawa. Wyraża się ona nietyl- 
ko wzrostem stanu uruchomienia 
i zwiększania się liczby zatrudnio= 
nych w tym przemyśle' robotní- 
ków, ale i wzrostem cyfr wywo- 
zu. Wzrost ten, a przedewszyst- 
kiem ustosunkowanie: się danych 
statystycznych co do eksportu 
włókienniczego do. poszczegól- 
nych krajów świadczy wymowaie 
o imponującej prężności - gospo- 
darczej i poszukiwaniach tego 
przemysłu, który potrafił zdobyć 
szereg nowych rynków zbytu, 
Te zmiany na łódzkim rynku 
eksportowym najdokładniej od- 
zwierciądlają się w statystyce wy- 
wozu włókienniczego za m. lipiec. 
W miesiącu tym wywieziono ż 
Łodzi 4.541 kg. towarów białych 
bawełnianych na sumę 53.791 zł, 
kolorowych bawełnianych 557.153 
kg. na sumę 4 milj. 934 tysiące 
366 zł, towarów półwełnianych 
20.707 kg. na sumę 279.894 zł, 


tow. wełnianych 44.162 na sumę 
502.667 zł. Ogółem więc wywie- 
ziono w lipcu z Łodzi olbrzymią 
ilość ok- 700 tysięcy metrów tka- 
nin na sumę 6 miljonów 146 tys. 
804 zł, 

Na pierwszem miejscu tego 
eksportu figuruje Rumunja, gdzie 
wskutek trudności "walutowych 
„wzrósł import towarów  zagra- 
nicznych. Łódź eksportowała do 
Rumunji w lipcu manufaktury na 
sumę 3 milje 780 tys, 700 zł, Po- 
ważnie wzrósł eksport na bliski 
Wschód (Turcja, m ama i t£. d.), 
który przekroczył znacznie sumę 
pół miljona złotych, do państw 
nadbałtyckich (400.170 zł), do 
Chin (401.580 zł) do Austrji, We- 
gier, Bułgarji, Jugosławii (339-720 
złotych). 

Według opinji eksporterów 
łódzkich sytuacja w tej dziedzinie 
zapowiada się narazie, na najbliż- 
szy okres czasu pomyślnie a bar- 
dzo znaczny spadek kursu dolara 
przemysłowi włókiennicz. zbyt 
nio nie zaszkodził. (E) 
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Kredyfy budowiane 


zosfaną zwiększone 


Dnia 9 b. m. w ministerstwie; 
skarbu pod przewodnictwem mi-| 
nistra skarbu, inż. Czesława Kilara 
nera odbyło się posiedzenie rady 
państwowego funduszu rozbudo- 
wy miast, w którem wzięli udział: 
prezydenci miast Krakowa, Lwo- 
wa, Wilna, Radomia, Przemyśla, 
Grudziądza, Lublina i Kutna oraz 
przedstawiciele miast Warszawy, 
Łodzi i Poznania, 


Przedmiotem obrad konferencji 
yła sprawa nowelizacji ustawy o 
rozbudowie miast z dnia 29 kwie- 
tnia r. z. 

Zasadnicze zmiany przewidzia- 
ne w projekcie rządowym spotka- 
ły się z uznaniem zebranych; | 
przedstawiciele miast wysunęli| 
szereg nowych postulatów, z któ- 
rych większość może przejść do 
ustawy. 


Nowela stwarza elastyczny sy- 
stem finansowania ruchu budo- 
wlanego, dając szerokie pole dla 
inicjatywy gmin 41 osób prywat- 
nych. 

P. minister skarbu zapowiedział, | 
że wobec spóźnionego sezonu, nie 
czekając na ogłoszenie noweli w| 
drodze dekretu, przekaże matych- | 
miast Bankowi gospodarstwa kra-| 


| jowego pewne kwoty, co pozwoli 


| wypłacić dalsze spzcjal- | 
ine na ukończenie budowli rozpo- 
i czętych. I 


| 


13-TA LOTERJA PAŃSTWOWA 
V klasa — pierwszy dzień. 
Głównieśsze wygrane: 

15.000 zł. nr. 2882. 

10,000 zł. nr. 52122, ` 

5,000 zt. nr. 29143. 

3,000 zł. n-ra: 4627 16894 23963. 

2,000 zł. n-ra: 589 7676" 40721 
60965 61984, 

1.000 zł. n-ra: 26240 26547 35437 
38813 39285 40520 47634. 

609 uł. n-ry: 831 2517 3406 8561 
15551 17000 19146 25214 31687 
33065 39504. 40145 51240 62165. 

500 zł, n-ry: 3236 9770 12650 
21999 28538 29213 33001 37558 
40182 40667 44371 47874 59275 
59642 62516 64936. 

400 zł. n-ry: 208 2627 4498 7680 


10684 16267 18501 20765 20944 
21196 26496 26496 27394 27716 
28810 29398 29588 29653 29786 
35807 35904 37069 37905 38503 
41476 43650 46264 46932 49594 
50407 51539 52281 55941 57425 
58055 59120 60940 61546 64333 
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Wykaz drobniejszych wy- 
granych do obejrzenia códzien: 
nie w kolekturze 


JÓZEFA HIRSZBERGA 


ul. Piotrkowska 24. 
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TABELFKĘ wygranych obejrzeć mo* 
żna bezpłatnie w kolekturze 


SAMUELA WEINBERGA 


58. Piotrkowsita 56. 
42098— | 


Zwrócić uwage na adres! 


kd 


SOWA W PARLAMENCIE. 

Jakkolwiek parlament egipski 
przyzwyczajony jest do najrozma- 
itszych przeszkód, zaburzeń i 
scen, jedno z ostatnich posiedzeń 
Żasi dla całkiem niezwy- 
łej przyczyny: Podczas debaty 
wleciała do sali sowa i zasiadła 
najspokojniej między deputowany- 
mi, W Egipcie sowa uważaną jest 
za zwiastuna nieszczęść, przerwa- 
no więc natychmiast posiedzenie i 
wspólnym wysiłkiem posłów uda- 
ło sę wygnać nieproszonego go- 
ścia 


KLEJNOTY W BRZUCHACH 
BUDDY i LAKSCHMI, 

kie węgierskiego muzeum 
wschodniego w Budapeszcie, pro- 
fesor Takats, zauważył w jednym 
z posążków bogini Lakschmi ma- 
aka Z szczelnie domkniętą, 
s ę aintrygowany tem, za- 
czął dokładnie oglądać i opuki- 
wać wszystkie inne posążki tej 
samej kolekcji, darowanej muze- 
um przez znanego orjentalistę, 
doktora Hoppa i przekonał się, że 
w dziewięciu z nich zrobione by- 
ły starannie ukryte wydrążenia 
pełne kosztowności wszelkiegą 
rodzaju, drogich kamieni, monet 
złotych i srebrnych z napisami w 
jery u rair eE lub starym 
ski betańskim oraz papirusów chiń- 
skich, których wartości i znacze- 
nia nie dało się dotychczas jeszcze 
ustalić, Wszystkie cenne te przed 
mioty są prawdopodobnie darami, 
ofiarowanymi bożkom przez wier- 

nych i przechowywan i w brzu- 
z ach posążków Buddy i Laksch- 
mi przez zazdrosnych o = ka 
płanów. 


! BOGACTWO SŁÓW, 

Pewien uczony amerykański przepro- 
wadził badania statystyczne z dziedziny 
słownictwa w stosunku do wieku osób 
oraz rodzaju zajęć. Skonstatował on, że 
roczne dziecko posługuje się 60-iu sło- 
wami, dwuletnie 400-1 trzyletnie zaś 
ażywa już przeszło 1000 słów, podczas 
gdy analfabeta tyłko 3000 do 5000. Naj- 
większym zapasem słów rozporządzają 
adwokaci, lekarze, oraz dziennikarze. 


CEM 


rotacyjny, najwyższej gatunkow 


SZCZAROWA, GÓRKA, GOLESZOW 


sprzedaje wagonowo i beczkowo 


po cenach wyjątkowo niskich. 


Konstantynowska 99, tel. 15-60, 11-88. 
Łódzki Związek Handlowy. 


4211—1 


Miejsca siedzące od Zł 


Przejazd 7, telefon 27 25 do godz, 


Ogloszenia dropne licza się po 1 
groszy za wyraz. Pierwszy wyra 


liczy się podwójnie. Najmniejsze 
s skiny 50 groszy. 


ABSOLWENT 


politechniki udziela lekcji matematyki, 
francuskiego. Zzłoszenia sub. „Science“ 
do adm. „Głosu“, 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


SAMOCHÓD 
flo dobrym stanie 
lotrkows a 110. 


sprzedam, 
41 pea -k 


W niedzielę, d, 15 sierpnia 1926 r, o g. 330 po poł, 


EE wyścig yklistów | 


parami na wzór amerykański 


HE Bieg motocyklistów %%g 


Bliższe szczegóły w zi 2 do Zł. 4 Ceny miejsc: wejściowe ZŁ 1.50. 
— do 
płacą za wszystkie miejsca w przedsprzedaż łowę.-— . 
daż w tirmie Karol Kiister i Synowi k Sapjcza i Pezadap ez 
niuszk:), telefon 7-22, W dniu wyścigu 
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Mąż -- truciciel 


Dwukrotnie usiłował zgładzić ze świata 


swą 


żonę 


Odpokułuje za to 6-letnim więzieniem 


Do sądu najwyższego doszedł 
zawiły proces Feliksa Michalaka, 
oskarżonego o dwukrotne  usiło- 
wanie otrucia żony swej Włady- 
sławy. 

Michalakowie posiadają zamoż- 
ną gospodarkę w Jednorogach po- 
wiatu pszasnyskiego, Żyli ze sobą 
dość zgodnie, choć cała okolica 
wiedziała, że Michalak utrzymuje 
bliższe stosunki z sąsiadką, Hele- 
ną Bojarską. 

Któregoś dnia uprzejmy małżo- 
nek sowicie osłodził żonie herba- 
tę przy kolacji Zwróciłą ona je- 
dnak uwagę na dziwną gorycz 
płynu i wylała go do miseczki, 
gdzie zbierano jadło dla psa. 

W nocy pies zdechł. 

Kobieta nic o tem nikomu nie 
mówiła i być może zbrodniczy za- 
mach uszedłby  trucicielowi bez- 
karnie gdyby nie drugi nieszczę- 
śliwy psiak, który śmiercią SWĄ | 
przyczynił się do wykrycia nie- 
cnego zamachu, 

Michalakowa była w poważ- 
nym . stanie, Mąż oświadczył jej, 
że nie chce mieć dzieci i zażądał, 
by zażyła jakieś proszki, Po dłuż- 
szem wzdraganiu nieprzeczuwaja- 
ca podstępu niewiasta przyjęła 
dwie pigułki w opłatkach, poczem 
wyszła do sąsiadów. Tam chwyci- 
ły ją straszliwe boleści i torsje. 
Natychmiast posłano po lekarza. 

Tymczasem pies gospodarczy, | 
który oczyścił z podłogi ślady za- 
słabnięcia Michalakowej począł | 
również wić się w boleściach i 
wkrótce zdechł 

Sekcja zwłok psa wykazała o- 
becność poważnej dawki strych- 
niny, 

Michalak został aresztowany, 
Nie przyznawał się do winy, do- 
wodząc, iż dał żonie proszki chi- 
niny, 

Ekspert sądowy stwierdził, że 
poszkodowaną uratowało jedynie 


zastosowanie przez męża 27% sil- | «é za pośrednictwem poczty lub P, K. Tei paa iae E W a OPORNA dody lek RK, yliezik (|| 


ENT | 


ej warlości ze znanych fabryk 


Skład tabryczny 


4.50, „Unionu* 


— Czlonkowie 
e, Sienkiewicza N 25, (rów Mo- 
zaś w lokalu Stowarzyszenia, 
1-ej po pol 4208—1 


0 
z 


SPRZEDAŻ 
maszyt do szycia za gotówkę ! na ra- 
ty. Awicet. 6-go Sierpnia 34. 4203—1-k 


KUPIĘ 


używany Schleiibok i Schleiiwalz da 


INTERESY HANDLOWE 


mm. szerokości. Oferty pod ..B. Z“ 
„Głosu“. 


MP" AE D, 


SKLEP 
;spożywczy do sprzedania. 
w sklepie kołonialnym, 
ur. 1S 


Wiadomość 
ul, Rokicińska 
4199—1-h 


nej dawki trucizny, gdyż było to 
przyczyną torsji, 

Sąd okręgowy skazał oskarżo- 
nego na 1 rok więzienia, lecz 
urząd prokuratorski wniósł ape- 
lację, W drugiej instancji skazano 
trucicielą na 6 lat ciężkiego wię- 
zienia. Wyrok ten został ostatecz- 
nie zatwierdzony przez sąd naj- 
WYŻSZY. 


mów różnych typów 
która szczególnie w zakresie wymagań i 


cym do egzaminów 
politechnikę warszawską, po porozumie- 
w czasie ód dnia 16 sierpnia do 12-go 


da egzaminów konkursowych 
technike. 


na poli- 


l 


Kurs, którezo wykładającymi 
np. asystenci 1 studenci wyższych se- 


iimestrów politechniki, będzie prowadzo- | może 
seminaryjno-ćwiczenio- | kom kursu stołowanie się w kuchniach 


ny systemem 


% matematyki dawała się we znaki ma- | CZY 
turzystom i maturzystkom, przystępują- | 
konkursowych naj twem poczty lub P. K. O. jest równo- 


niu sie z p. rektorem politechniki warsz.i 


września r. b, bratnia pomoc politech- | 
niki urządza konkurs przygotowawczy ł Komorne wyniesie 30 złotych miesięcz= 


Nr. 220 


Dziś nastąpi otwarcie w Częstochowie 


Dziś dnia 12 b. m., o godzinie 


wystawy rolniczo-przemysłowej 


Poza działem eksponatów rol- 


2-ej popoł, w Częstochowie odbę- |niczo - przemysłowych i żywego 


dzie się otwarcie wystawy rolni- 
czo-przemysłowej, która przed- 
stawia się nader okazale i nie- 
wątpliwie ściągać będzie liczne 
rzesze zwiedzających z całego 
kraju, Aktu otwarcia dokona pre- 
zydent m. Częstochowy, p. dr. 
Marczewski, w asystencji przed- 
stawicieli ministerstw przemysłu, 
handlu, rolnictwa i dóbr państwo- 
wych, 


Dla Kandydatów 
na politechnikę 


zostaną otwarte Kursy przygotowawcze 


Ze względu ta rozbieżność progra- | O. (conto nr. 4004), zaznaczając jednak- 
szkó! średnich, | że wyraźnie na blankiecie nadawczym, 


że iesi to opłata za kurs przygotowaw= 
i podaiac czytelnie imiona i naz- 
wisko. Wniesienie opłaty za pośredric- 


znaczne z zapisaniem się na kurs. 

Na czas trwania kursu bratnia pomoc 
politechniki ma zarezerwowane około 
100 miejsc w domach akademickich. 


nie (dziennie 1,50), płatnych zgóry. 
Przydział miejsc według koleiności za- 


będą | PSÓW na kurs (wskazany pośpiech). 


Pozatem  bratnia pomoc politechniki 
zapewnić wszystkim  uczestni- 


wym, przyczem główna uwaga będzie|i buietach akademickich, w których u- 


zwrócona 
mości teoretycznych, 
rozwiązywania zadań, a w grupie wy- 
R architektury na rysunek odręcz-! 
. Kurs obejmować będzie całkowity | 
az wymagań stawianych na egza-' 
minie konkursowym "na poszczególne 
wydziały, 
Opłata az cały kurs wynosi złotych 


50 płatnych zgóry. Opłatę można wnd- 


obeznanego z handlem i pielęgncwa-= 
niem piwa, posiadającego odpowiedni 


kapitał. 


Przedstawiciel otrzyma lodownie, składy i wszelkie 


urządzenia. 


Oferty nadsyłać do Związku Właścicieli Browarów 


w Polsce— Warszawa, ul. Wiejska 
stawiciel*, 


 awwaapnienie żył 

że | Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażądać bez- 
EM | platnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodliwem. San 
Rat. Dr, Weise u Dr. Gebharda et Co. Gdańsk, oddział 


126a. 


OGŁO SZENIA DROBNE 


nie na uzupełnienie wiado-; czestnicy otrzymają 
lecz na technikę | strawę. 


: Duży browar 
poszukuje PRZEDSTAWICIELA 


WARSZAWA * MIODOWA s 


"AP. KOWALSKI 


tanią i pożywną 


Kierownikiem kursu z ramienia brat- 
| niej pomocy politechniki warsz. jest p, 
| Karol Hellman, wiceprezes br. pomocy, 
sekretarzem p. Jan Trzaska, Zapisy bę- 
, a codziennie przyjmowane w godzi- 
nach od 17 do 19-ei w lokalu bratniej 
pomocy (gmach politechniki, Polna 3, 
tslefoń 88-60) do dnia 14-go sierpnia 


| 


inwentarza, dużą atrakcją wysta. 
wy jest oryginalny amerykański 
lunapark". Dla osób, praśnących 
brać udział w uroczystości otwar- 
cia, najodpowiedniejszy jest po- 
ciąg osobowy do Krakowa. wy 
chodzący z Warszawy o godzinie 
6-ej rano, a przychodzący do C-2- 
stochowy po godz. 12-ej w pol. 
a więc prawie na 2 godziny przed 
otwarciem wystawy, 


Na dworcu znajduje się biuro 
mieszkaniowe, które wskazuje 
przyjezdnym pokoje prywatne i 
hotelowe, Wycieczki od 30-tu 
osób korzystają z 66 proc, ulgi 
powrotnej kolejowei. 


SESTO TAR SIATZY DYSZ ŁĘCKA BTY 


LJ usłyszymy dziś przez 
- radio? 


WARSZAWA, fala 480 m.: Godzina 
15.00— 15,15 Komunikat gospodarczy; 
godz. 17,00—17.25 Odczyt p. Fijatkow- 
skiego o mleczarniach w Polsce; godz. 
17,30—18,30  Jazz-band; godz, 18,30— 
18.55 Pogawędka z działu „Wśród ksią- 
żek" — prof. H. Mościckiego; godz. 19.00 
—19.25 Odczyt d-ra Niemojewskiej- 
Gruszczyńskiej na temat literatury pol- 
skiej; godz, 19.25—19.35 „ Rozmaitości”; 
godz, 20,00—20,15 Komunikat rolniczy; 
godz. 20.30—22,00 Koncert, Część |-sza, 
1) Lully-Motl: Suita baletowa; 2) Masse- 
net: Scenes pittoresques; 3) Karel; Ma 
mere l'Oie; 4) Debussy: Popołudnie Fau- 
na — wyk. orkiestra Filharmonji Część 
Il-ga, Vieuxtemps; Koncert IV D-moll— 
wykona: p. Kmitowa z tow orkiestry, 


OSLO, fala 382 m.; Godzina 20.00— 
21.00 Produkcje muzykalno-wokalne. 


RZYM, fala 425 m.: Godzina 22,10— 
Muzyka operowa. 


pzy RANĄ 


Dr. med. 
Zygmunt 


Datyner 


cherza i dróg mo- 
czowych. 
oma Fis 
Piramowicza 11. 
(dawn. Olgińska). 
Tel. 48-95. 


17, pod „Przed- 


4206—1 || Dr. med. 


L.PIKIELNY 


Gheroby nerek,pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 
przyjm, od 9—10 


NAWROT 8. 
Telefon 19—99 


= | 
O 


azsfaupsfeg= 


„| 


EMNSN "ar api 


| 
| 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza 9 
tel. 28—98 


Choroby skórne, weno- 
ryczne i moczopłciowe 
Przyjmuje od 8 do 
10 i od 4—8. 
Leczenie lampą 
kwarcowa. 


591 1—6 


| PLACE 5 : "A" 
do sprzedania blisko „Uzdrowiska“ i pr 
„Kochanówki”'. Wiadomość u Kochań- ZACEG DOKUMENTY 
skiego, Piotrkowska Nr. 16, I pea: 
fr 4 — 1. 28—3- 
paa I son ZAGINĘŁA 
4 legitymacja od paszportu, wydana w 
irmie L. Geyer w Łodzi, Piotrkowska 


DONIESIENIA ROZM. 


BACZNOŚĆ! 
Firma „Kryształ* Łódź, Piotrkowska 97, 
przyjmuje wszelkie roboty: czyszczenie 
{szyb wystawowych. fabrycznych i pry- 


watnych domów. cyklinowanie. druto- 
wanie i froterowanie posadzek. sprzą- 
tanie blur i mieszkań. Ceny przy- 
stępne, 3796—15-d 


i i 


nr, 295. na imię Jana Waimera. 
4701—1-Z 
j 
HM: GIELDA PRACY 
POTRZEBNA 


chemiczarka, Pomorska nr. 10, pralnia. | Przejazd nr. 15. 


4198—1 


Choroby nerek, pe- | miasta nie wyżej drugi 


"e" 25-22. 


5-cio lub 6-cio pokojowe 


MIESZRANIE 


z wszelkiemi wygodami w centru 
ego piętra, 


poszukiwane, od zaraz. 


Oferty pod „K.S.“ do adm. „Głosu 
Polskiego*. 


4201 


POSZUKIWANE 


MIESZKANIE 


2 lub 3 pokoje 


z wygodami 
w centrum. 


Oferty do „Głosu“ sub „Suche“. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Tadeusz Babad 


powrócił. 4065—) 
Nawrot N: 14 


Ogtoszen ia dla poszukujących pracy 
bez wzg 
kosztują 


ilość wyrazów 
, dla ofiarujących 


'groszy - 
E 
KORESPONDENTKA 


rutynowana, samodzielna, w językach, 
polskim, angielskim, francuskim i ro» 
syjskim, ze znajomością polskiej i fran- 
cuskiej stenografji, pisząca na maszynie, 


lędu na 
7% grosz 
1 zb 


poszukuje posady, Oferty sub, „Samo- 
dzielna” do administracji „Głosu Pol- 
skiego". 4096—3 


POTRZEBNA 
zdolna starsza panna, zdojna podręczne 
i uczenice do magazynu kapeluszy 
m. 2. w podwórzt 


Redaktor i EEEREN 


Marceli Sachs 


w drukarni „Głosu Polskiego" Potrkowska 48, 


